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w y c h o d i i  c o d z ie n n e  o  g o d i i . r e  8 ra n o .

Cera og*rosze4:
Za wiersz petjtowy. lub jego miejsce, ze 
pierwszy raz 10 cnt., 73 następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem pc S^nt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu.- Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20 cnt. od wiersza.

Adres dla teiegramów:
„KURJER POLSKI" — KhAKÓr.
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Wow; prezydent miasta K n i

Dwa zaszły falua nadzwyczaj cha- 
'rakuayslyczne w mieście; uaszein. Nie
strudzoną pracy ustępującego prezy
dent j miasta dra Szlaclitowskiego na
gi odził cesarz wyniesieniem go do szla
checkiego stanu, a rada miejska po
wołała na jego miejsce człowieka, któ
ry przedewszystkiem był i jest czło
wiekiem pracy. Jest.to dla młodszego 
pokolenia niewątpliwie cenną wskazów
ką, że szlachectwo pracy uczciwej i 
zapobiegliwej stanowi d J ś  wystarcza
jący tytuł do wyższych dostojeństw, 
a z drugiej strony jest oraz wyrażę-- 
niem tej potrzeby społecznej, która 
ponad wszystko inne stawia charakter 
i rzetelną zasługę na pierwszym planie, 
,ako najważniejszy czynnik auhmomi- 
eznego życia i rozwoju.

Nie chcemy przez to powiedzieć, a- 
by mogło to wystarczać do osiągnię
cia dudatnich rezultatów w epoce bar
dzo przyKrego położenia naszego mia
sta, ale nie mniej żadnej nie ulega 
wątpliwości, iż wyborem p. Józefa 
Friedleina na prezydenta miasta zazna- 
czonem zostało najdobitniej i najwyra
źniej , że ani pochodzenie, ani nazwi
sko, ani różnica wiary, ani wreszcie 
materjalne położenie nie zapiera niko
mu drogi do zrównania się osobistą 
zasługą z tymi, co do swych zalet, i wy
bitnych przymiotów łączą najpiękniejszą 
tradycję rodowrą.

Możnaby też słusznie powiedzieć, że 
wybói ten jest oraz ostrzeżeniem dla 
tych, co są z rodu patrycjuszami spo
łeczeństwa, ze nieco więcej zapobie
gliwości rozwinąć powinni, jeśli chcą 
utrzymać się na pierwszorzędnych sta
nowiskach i zapewnić sobie w'pływ 
wybitniejszy w kraju naszym.

Nie wahamy się jednak i tego za
znaczyć, że chociaż ten objaw cenną 
dla wielu może być nauką, nie można 
go usprawiedliwiać samą takiej nauki 
potrzebą, gdyż wszystko, co w życiu 
publicznem podejmujemy, wytknietem 
być winno istotnym interesem publi
cznym , bo na tern tylko opierać się 
może zdrowa polityka narodowa, że 
wszystko do powszechnego zmierza 
dobra.

W danym wypadku słusznie powie
dzieć można, że cel ten o tyle został 
osiągniętym, o ih praca ,i sumienność 
ważną stanowią podwalinę pożądanego 
rozwoju gospodarki miejskiej Nowy 
prezydent miasta Krakowa pod tym

właśnie względem godnym jest na
stępcą czcigodnego swego poprzednika 
i nie ma nikogo, któryby nie przyznał 
Mu zarazem najlepszych,, najzacniej
szych chęci.

Czy to wystarcza i czy w obecnetu 
położeniu miasta faktycznie wystarczy, 
na to nie można inaczej odpowiedzieć, 
jak tylko wskazaniem, na szeroki za
kres zadań, odnoszących się nD tylko 
do gospodarki miejskiej, ale ,i do dzie-. 
jowego stanowiska prastarego grodu, 
który naszego życia umysłowego, na
szego rodzimego charakteru, naszej 
wreszcie tylnwiekowej przeszłości jak 
i naszych na przyszłość nadziei winien 
być zwierciadłem i wymownym wyra
zem.

Di j Boże, aby nowy prezydent ten 
szerszy objął widnokrąg, aby zrozu
miał wielkie posłannictwa trudnego 
swego urzędu i sprostał nadziejom tych 
wszystkich, którzy przy wyborze swy
mi głosami, a po wyborze. swą życzli
wością zaufanie pragną mu w yrazie^

Kiecły stary Zygmunt dzwoni, silniej 
biją serca polskie, ale i cicby, szczery 
dźwięk paraijalnego dzwonka woła ró
wnież do modlitwy i pracy ludzi silnej 
wiary. Daj Boże, aby dla pracy około 
dobra miasta i nierozłącznego z nim 
dobra narodu powołał głos now'ego 
prezydenta wszystkich bez wyjątku i 
w-szystkie serca równym w tej mierze 
zapałem przejąć zdołał.

Mieliśmy w dziejach naszych wzru
szające momenta powszechnego zapa
łu dla haseł żywotnych, chociaż je 
skromne wygłaszały usta — łaj Boże, 
aby Józef Friędlein żłotemi głoskami 
zapisał swe imię na kartach rozwoju 
Krakowa, a rzetelna jego praca osią
gnęła najwspanialsze rezultaty!

I bieżące1 chwili.

W spólne delegacje zostały otwarte wr 
Wiedniu dnia 25 maja b. r. Przewodniczą
cym wybrano prawie jednogłośnie ks. Al- 
bcila W indisrhgraelza, który w mowie swo
jej zaznaczył, iż kierując się palrjolyczną 
działalnością, należy uwzględnić wszystkie 
inaleijalno żądania, jakich wymaga obecnie 
stanowisko i powaga monarchji.

W iceprezydent' m został wybrany prezes 
Koła polskiego Jaworski.

Następnie minister spraw zewnętrznych 
hr. Kalrioky przedłożył delegacjom wspólny 
budżet, który w stosunku do budżetów in 
nych państw nie przedstawia się zbyt ra
żąco, jakkolwiek jest. większym o kwotę 
blisko 2 miljonów, niż się spodziewano. De
legacje maja uchwalić wspólne wydatki na 
rok i894, nadzwyczajny kredyt dla Bośnji

i Ilercogowiny, zamknięcie rachunków za 
rok 1891, wreszcie zezwolić na przedłuże
nie dalszych kredytów.

Wogóle tegoroczne delegacje nie m ają do 
załatwienia żadnych ważniejszych spraw  i 
sesja nie powinna się długu przeciągnąć.

NiemiecLe stronnictwo centrum w .o d e
zwie wydanej , do wyborców, jasno i dobi
tnie wypowiedziało swoje zapatrywanie co 
do projektów v ojskowych. Jakkolwiek je 
den z jego kierowników baron Huene wy
stąpił z pośrednim pmjektem, który rząd 
przyjął, działalność jego nie została uzna
ną pizez stronników F ci odosobnili go zu
pełnie. Skutkiem tego naron Huene oświad
czył, iż zrzeka się kandydatury do przy
szłego parlam entu

W obecnie wydanej odezwie główniejsi 
przywódcy stanowcze zapowiadają, iż b ę 
dą głosowali przeciwko projektonę wojsko
wym, a nawet przeciw kompromisowemu 
wnioskowi ich kolegi barona Huene. Ode
zwa ta nie przedstacla  żadnej wątpliwo
ści co do usposobienia stronnictwa cen
trum i wszelkie pogłuski o wpływaniu ce
sarza Wilhelma II ńa Papieża, iżby użył 

wojej powagi do nakłonienia katolickich 
reprezentantów w kwestji głosowania za 
wnioskami rządowymi, były po prostu ka
czkami dziennikaiskiemi

Jak więc dziś rzeczy stoją, można śmiaio 
przepowiedzieć, że piojekły wujskowe, któ
re rząd przedłoży nowemu parlamentowi 
niemieckiemu, upadną z wszelką pew.nością 
i cesarzowi Wilhelmowi pozostanie alter
natywa cofnięcia się na ca*ej Iinji, lub też 
chwycenie się środków gwałtownych. Co 
prawda, pozostaje jeszcze trzecia droga — 
odwołania się do patrjotyzmu narodu. D ro
ga ta, zdaje się, jest najpewniejszą i może 
osiągnąć cel pożąd iny, jeżeli naturalnie 
młody władca Niemiec zechce się na nią 
zgodzić.

W każdym razie ^sytuacja w Niemczech 
jest bardzo poważny i może łatwo zawa 
życ na szali wypadków europejskich.

Jubileusz działalni ści Sławiańskiegu T o
warzystwa w Peter, burgu, przeszedł bez 
gwałtownych manifestacyj, gdyż rząd rosyj 
ski -wziął c-ały ubouód w swoje ręce i nie 
pozwolił na żadne wycieczki przeciwko ob
cym mocarstwom. Prasa rosyjska wcale się 
nie rozczula tym jubileuszem i wypowiada 
nawet gorzkie uwagi. Dziennik Graźdanin  
pisze : „Świetna to uroczystość fałszu, kłam 
stwa i obełgiwania się wzajemnego11. W mie
sięczniku Wiestnik Europy, pojawił się a r
tykuł pióra profesora Pypina. w którym au
tor wyraża się, że Rosja dość już poniosła 
ofiar dla spraw y sławiańskiej i jest. wielki 
czas obliczyć się, czy krew rozlana i pie
niądze wydane, przyniosły jakiekolwiek ko- 
lzyści Wodtug niego, Rosja nie zyskała 
ani ekonomicznie,, ani politycznie

Głosy te aż nadlo wyraźnie dowodzą, że 
petersbur- kie Towarzystwo Sławiańskie chy
biło zupełnie swojego celu i nie przyniosło 
Rosji spodziewanych korzyści. Przeciwnie, 
naw et porządnie ją skompromitowało, gdyż 
za jego poduszczeniem , rząd rosyjski m a
czał ręce w arcynieezystych sprawach, cze
go dowodem akta ogłaszane jjrzez bułgar
ski dziennik Swoboda, wykazujące, że dy
plomaci z nad Newy nie wahali się na
wet brać udziału w podziemnych spiskach 
na -życie księcia Ferdynanda Kobuiskiego.

Niektóre dzienniki donoszą że car, w 
czasie swego pobytu w Kopenhadze, ma 
się zjechać na jednej z wysp duńskich z ce
sarzem' niemieckim.

Wiadomość ta nie została dotąd potwier
dzoną przez żaden organ poważniejszy.

W czasie uroczystego otwarcia instytutu 
indyjsko-cesarskiego w Londynie, na któ
rym obecni byli: Salisbury i Gludstone, 
pierwszemu pumiczność wyprawiła huczną 
manifestację, gdy tymczasem starego Glad- 
stona przyjęła chłodno, a nawet nieprzy- 
jaźnie. Times, Dudy-News, Morning Herald 
i kilka innych pism poważniejszych, jedno 
myślnie potępiają te wybryki i zaznaczają, 
że przeciwnicy bilu irlandzkiego powinni 
sobie obrać inną drogę do wyrażenia swo
ich zapatrywań.

Nie to jednak nie przeszkadza zdobywać 
Salisburernu fatwą popularność Na m ttyn- 
gu w Belfast oświadczył kategorycznie, że 
bil irlandzki jest tylko dziełem Gladstona 
i w narodzie panuje zupełnie inne zdanie. 
Zaręcza on, że Izba lordów, nigdy nie przy 
chyli się do żądań Glad&tona i wytrwale 
będzie broniła jedności wielkobrytańśkiej.

Mowa szanownego lorda była przyjętą 
grzmiącymi oklaskami i na jegc cześć, urzą
dzono nawet korowód z pochodniami.

Z drugiej jednak strony, zwolennicy au- 
tonomji irlandzkiej urządzili ogromny mee- 
tyng w londyńskim Hyde Park. Zebrało się 
na nim, przeszło 60.000 osób i uchwalono 
wszelkiemi siłami popirrać polityicę Glad
stona.

Jest to dowód, że w Aaglji, nie wszyscy 
są szowinistami i chociaż powolnie, zdruwe 
zdanie i poczucie spiawiedliwości zaczyna 
brać gorę nad znarym  egoizmem mieszkań
ców Wielkiej Brytanji.

Gdyby naw et upadł bil irlandzki, to G.ad- 
stone, w oczach całej ludzkości, położył nie
spożyte zasługi. On zniknie z widuwni, Sa
lisbury także, ale idea musi prędzej czy 
później odnieść zwycięzlwo.

Tak jest wypisane na zegarze dziejowym 
i tan się stać musi:

M E  DORUMEMY M M I E
w  sp ra w ie  o b sa d zen ia  tronu  w B u łgarji i u su n ięc ia  

u zu rp a to ra  k s . F erd yn an d a  Koburg.

(Ciąg dalB zy).

11.

Cyfrowany telegram dyrektora azjatyckiego 
departamentu tlo cesarskiego posia w Buha- 

reszcie z dnia 10 sierpnia JWSó r.

W uzupełnieniu noty ministerstwa sprąw 
zagranicznych, wysłanej do wszystkich na
szych przedstawicieli przy zagranicznych 
dworach, mam honor zawiadomić W . E k s ., 
że rząd nasz postanowił uważać księcia lCo- 
burgikiego. jako u z u r p a t o r a ,  stojącego 
poza obrębem wszelkich praw, dlatego też 
w s z e l k i e  ś r o d k i i s p o s o b y, z m i e 
r z a j ą c e  d o  u s u h i ę r i a  g o  z B u ł g a -  
r j i , c e s a r z  u z n a  j a k o  o d p o w i e 
d n i e  i n i e p o dTe g a j ą c e ż a d n e j  o d 
p o w i e d z i a l n o ś c i .

Zawiadamiając W. E. o tein ostatecznem 
postanowieniu cesarskiego rządu, proszę

W; E. o silne poparcie i pumoc d l a  t y c h  
w s z y s t k i c h  g o d n  y c h-  z a u f a u i a u- 
s ó b ,  k t ó r e  b y  z g o d z i ł y  s i ę  n a  p o 
d j ę c i e  z a m i a r u  r u g o w a n i a  z 3 u ł -  
g a r j ;  k s i ę c i a  K u b u r g a .

11

Tajny raport cesarskiego posła w Bukare
szcie do dyrektora azjatyckiego departamentu 

z dnia 10 października 1887 r.

Dragoman naszego konsulatu w Ruszczu- 
ku przydzielony d kancclarji zarządzanego 
przezemnie poselstwa zawiadomił mnie, żf 
mieszkający w Puszezuku. 3. należący dp 
państwa rusyjskiego, Porfiry Kolobków, ufi 
eei ariylerji, zawlą/.ał bardzc ścisłe stosun
ki z wpłyy owym oficeram i. w Bułgarji, 
którzy, jak p. Jacobsohn utrzymuje, ośw iad
czyli gotowość zajęcia się dziełem usunię
cia księc-a Kc burgskiego. Zaproszony przeze- 
10nie do Bukaresztu wspomniony KoloLków, 
przyrzekł być nam użytecznym. Wymienił 
on nazwiska kilku oficerów bułgarskich, 
którzy megayś z mm razem . służyli.

Wedle zdania p. Folubkowa, niepowodze
nie rewolucji w Ruszczuki przypisać należy 
rozstrzelanemu majorowi Usunoni, który 
zbyt hum anitarnie postępował. Aby na przy
szłość uniknąć podobnych następstw i sku
tków,. Kolubkćw zaleca gorąco m ajora Pa- 
u-eę, z którym, gdy porozumiemy się, nie 
będzie wahał się nad obraniem środków, 
mających na celu wypędzenie KoLorgu Ze 
względu jednak że n.ajoi Panica, wedle 
nformacji. cesaiskiegc poselstwa był zwo

lennikiem księcia Battenneiga 1 i , sprzymie- 
rzeńeeni nieprawnych rejentów Bułgarji a  
nadto zawsze sthf mai czole :butgarskich on- 
ceiów, którzy czyn )■ nam  trudności i nie- 
zgodziłem iię  n 1. upoważnienie’ Eołobkow& 
do traktowania w mojerr im ienir 'Przeci
wnie zaleciłem, aby osobiście sam porozu
miał się z- Panica ; o sku tsi zawiadomił 
natychmiast. Dunosząc o tern W TEks. pre- 
szę icjradzić się oficerów bułgarskich, mm- 
szkających w Petersburgu -i co do p rz y ję ć  
pęojjekjtu Kolebkowa, zaszczycić mnie jak  nAj-c -j 
prędszą odpowiedzią

• ró -  ; •- ••• '-n'1*-.'-. . .  J-
Cyfrowany telegram, dyrektora azjatyckiego 
departamentu dt ces posła i<; Bukareszcie 

z d. 18 października 1887,

W odpowiedzi na Taport z duia 10 paź
dziernika nr. 515 ruarh-’zaszczyt zawiadumić 
Waszą Eksceb, że bez względu na nieprzy
chylną opinję mieszkających tu bułgarskich 
oficerów o majorze Panićy, uważam ż& mo
żliwe upoważnienie naszego Dragomana kon
sulatu w Ruszczuku do prywatnego poro
zumienia się z porucznikiem Kolubkowem 
pod względem Paniey i jego towarzyszy co 
do wypędzenia z granic Bułgarji księcia Ku
burga. Wskutek tego mam honor pro .ć 
W. Eks. o zalecenie p. Jacobsołmuwi nale
żytej ostrożności, aby nasz udział w sprży 
siężem a mającem na celu usi nięcie księcia 
boburskiego, pozostał wieczną tajemnicą.

14 >  ■
Cyfrowany telegram cesarskiego posła w  B u 
kareszcie do dyrektora azjatyckiegb de^aria 

mentu s d. 2 listopada 1887.
Porucznik KoluLków zawiadomił1-mię, że 

majór Panica życzy sobie, imieniem bułgar-

M J I N T O Z A .
P R O B L E M A T  P S Y GII  O L O  G 1 C Z N Y

przez

Włodzimierza Zagórskiego (dlKiclillkit].

t!) -------
(Ciąg dalszy).

— Fd puis, mm chćre -  tak zaczął zno
wu po chwili milczenia — egzaltujesz się, 
idealizujesz sobie, przesadzasz uczucie do
znanej n ieprzyjem ności... Zdaje e, się, że 
cierpisz wr twej miłości, a to jedynie tylko 
twoja nułość własna może się czuć do
tkniętą . . .  Duma twoja kobieca cierp że 
w chwili, gdyś mi otwierała duszę, mogłem 
popaść w ro z ta rg n ien ie ... Boli cię to, że 
mogłem wLedy myśleć o czem innem, an i
żeli o to b ie .. .  Ja to dobrze ro zu m iem ... 
Ja pojmuję twój ż a l . . .  W istocie mogło 
Hę to o b ra z ić ... Ale ja  tego me chcia
ł e m . . .  Ja o tem nie myślałem nawet, że 
c> to może być bo lesnein .. .  Voyons, voyons, 
Ule gniewaj s i ę . . .  Przepraszam cię bardzo

- zmartwienie, które ci mimowolnie spra- 
sa,pl&  V Ale z drugiej strony, przyznaj

nie jestże egoistycznem to twoje u- 
jffij -e? Ta nadzwyczajna twoja drażliwość
b ła ż i iU d  <3J ,Wu,deni'. ci faiak or*ej.PO-
eo k o rln J  0,2 któreJ nie ma Prawdziwe-
>em a m i  W Ę  ma

- ’ catmez-vous, calmez-vous. . . .
Soyez lonne, Soyes r ;  -j0/liU.Up y j  j - j s z ,

jak z tobą szczerze rozmawiam, jak bez
namiętnie patrzę na rzeczy, jak niemożli
wych nie wymagani ideałów' . . Pragnę je
dynie miłości ziemskiej, miłości w p an to 
flach i szlafroku.

Ale słowa jego me trafiały jej do prze
konania. Miłość pojmowała ona zupełnie 
inaczej. Z natury skłonna do przesady, a 
wyćwiczona w szkole mistycznych uniesień, 
mierzyła wszystko miarą własnego uczucia. 
Bez egzaltacji nie rozumiała ona ani reli- 
gji, ani mPnśe', ani nawet przyjaźni. To 
toż upadły słowa hrabiego na jej zboiałe 
serce niby lodowy deszcz, mrożąc i warząc 
wszystkie jej złote sny o szczęściu, wszy
stkie jej nadzieje.

„Jakto, więc on nawet tego nie rozumie, 
że ona cierpi i cierpi tak srodze? Więc on 
U go nie czuje, jak boleśnie ją  dotknął w 
jej kochaniu ? On ją  posądza o próżność 
i sainolubslwo, ją, klóra żyje tylko jego 
miłością. On jej nie rozumie, on jej nie 
kocha, on jej nie kochał nigdy, nigdy!“

„Jestże miłością to uczucie, które umysłu 
jego nie owładnęło nawet do lyla. by go nie
zdolnym uczynić do podobnych ruztargnień, 
by go przynajmniej w chwili najwyższych 
uniesień oderwać od ziemi i zająć sobą 
jedynie? I ta miłość tak zimna, ta miłość 
w szlafroku i pantoflach, jak ją  nazywa, 
ma jej zastąpić owo uczucie, o ktorera śni
ła, w które wierzyła, które się siało dla 
niej życia potrzeba ? I to on — on j ‘j to 
powiedział, że jej to wystarczyć powinno, 
tak jak jem u to wystarcza. Och, to okro
pne! to gorsze niżeli śm ierć!"

Trując się temi myślami, pogrążała sie 
hrabina w coraz cięższej rozpaczy. W m ó
zgu czuła dziwne jakieś kłucie, w głowie 
szalony ból, który jej skronie rozsadzał 
Zdawało jej się, że umiera, że nie zdoła 
wytrzymać tej katuszy. Ale nie rzekła słów
ka, nie westchnęła, by ulgę uczynić w e
zbranej piersi. Ujęła tylko głowę swą rę
kami i płakała.

Widok tej niemej boleści nękał hrabiego 
nad wszelkie wyrazy. Stokroć znuśuiejszą 
byłaby mu scena gwałtowna, od tych ci
chych łez, które mu padały na serce roz
topionym ołowiem. Byłby wolał sto razy, 
gdyby go obwiniała o samolubstwo, o brak 
delikatności, chociażby nawet , o brutalną 
bezwzględność Wtedy dałaby mu sposu^ 
bność do walki, w której roztropnością, 
względnością lecz i. stanowczością zarazem, 
nieodzownie udnieśćby musiał zwycięstwo. 
Ale jak tu walczyć z tein chorobliwie roz 
m arzenem dzieckiem? Hrabia czul się bez
bronnym wobec tych cichvch łez.

Znękany i bezradny 1 ilczał, podparłszy 
lęka zachmurzone czoło. Z goryczą przypo
minał sobie jedne ze swych dawnych ko-; 
chanek, zazdrosną Gascadette, która w padł
szy w zapalczywość, nie szczędziła mu obelg 
i tłukła wszystko, co było pod ręką. P ro
stackie uniesienia tamtej wydawały mu się 
bardziej ludzkiemi, bardziej .zrozumiałemu 
od tego krnąbrnego ani^stiya. cierpiącego 
bez skargi i bez wyrzutu, ą przetrawiaiące-

go w sobie cały jad własnej boleści. „Có 
to będzie dalej ?J — pytał zrozDaczony sam- 
siebie. Przyszłość malowała mu się w czar
nych kolorach.

Po chwili jednak ońudziły się w nim bru
talne instynkta pięknego mężczyzny, które
go przyzwyczajono do panów ania.

„Jakto ? Czyżby ten rozgrymaszony dzie
ciak chciał go uczynjć niewolnikiem swych 
kaprysów, — jego, u któ”ego stóp klękały 
nieraz najsławniejsze pięimośei, żebrząc je 
go uśmiechu, jak gdyby łaski, starając się 
odgadnąć każdą myśl, każde jego życze- 
nie“.

„Wszakże nie zrobił dia żadnej koniety 
tego, co dziś uczynił dla tego malca. Wszak
że się przed mą spowiadał ze swego mi
mowolnego roztargnienia, jak gdyby z rze
czywistej winy; wszakże jej prosił 0 prze
baczenie, jak gdyby ją  istotnie obraził, a 
ten kapryśny dzieciak chowa jeszcze po tem 
wszystkiem do niego w sercu urazę! Nie, 
tak być me m oże! Musi p r z e ł a m a ć  tę krną 
brność, bo inaczej dozwoliłby sobie zatrać 
całe życie. Nie może się okazać słaby .11 ża
dną m iarą; chodzi tu c jego szczęście, 0 
spokój wszystkich jjgo dni!"

1 nie rzekłszy słowa, puwstał z „ izetki i 
z eiężkiom sercem odszedł do swego gabi
netu. Czas jakiś walczył tam jaszcze zc so 
ba, chodząc wielkimi krokami po pokoju, 
ża l mu było tego zrozpaczonego dziecięc ia 
które tam' płakało opuszczone i samotne^bez 
pociechy. Kilka razy nawet zwracał już k ro 
ki w stronę ouuuaru ^ony, ale się cofnął 
znewu w poł drogi. Zdawało mu się , że

winien zwalczyć tę pokusę. Wreszcie za
dzwonił na służącego i przebrawszy się TOjzy, 
jego pomocy, wyszedł, nie pożegnawszy się 
z żoną, do kasyna. ,•

Zadziwił wszystkich sw o je r tak wcze- 
snem przybyciem, u d  czesi1 jak s,ę ozinił, 
rzadkim tam bywał gościem, wpadając tylko 
na chwilę i wtedy, gdy się Już aale icziuej- 
szem roiły zebr-aniem .7-yn.ił to dla. przy
zwoitości, aby się przypomnieć znajom ym ; 
cały bowiem dzień zresztą przeDędzał przy 
swej małżonce.

Pizvwitanc go więc że zwykłą w tych ra 
zach hałaśliwą uprzejmością, czyniąc mu ty 
siąCt zapytań i wymówek, które mu .przy- 
krość sp_a\/iły wielką. No przecież się raz 
poją. ił. irazież siedzi od czasu, jak się 0 - 
żenił ? Czy się tak zakopał w swojem szczę
ściu, że aż zapom n‘ał o świecie ? Nie my- 
-aLo, aby się mógł stać takim samolubem 

Pow inienby przecie pamiętać, że m ai wzglę- 
em przyjaciół pewne oDowiązKi. No, ale 

przyszedł nareszcie, — jest więc naaziej'a, 
że się poprawi !

WszystKO to drażniło hrabiego nadzwy
czaj. B inarne te uprzejmości wydawałv mu 
się dziwnie rubasznemi i pełnem: złośliwych 
przymówieó Czuł, ze w te, chwili miejsce 
jego nie jest tutaj i sądził, że pomimo swych 
oświadczeń, towarzysze jego me' mogą my
śleć inaczej.

(Ciąg dalszy nasiąpi).



K U K J ^ E K  P O L S K I

skich oficerów i jako pełnomocnik nowego 
opozycyjnego stronnictwa, albo mnie, albo 
sekretarzowi naszego poselstwa podać wa
runki, pod jakimi możliwem będzie usu
nięcie ks. Koburg zaprowadzenie rządu z 
komisarzem cesarskim na czele. Ponieważ 
wcale nie wi srzę w propozycje Panicy, po
leciłem Dragomanowi konsulatu, ażeby udał 
się do Ruszczuku i wywiedział, jakie są 
w frunki podawane przez Panicę i w imie
niu ttórycb oficerów bułgarskich on działa. 
Obecnie otrzymałem raport od p. Jaeobsoh- 
ua, w którym tenże donosi, że Panica 
tylko z p. Willamowem *) pragnie konfero
wać, odmawiając wszelkiego porozumiewa 
mn się z innymi urzędnikami poselstwa.

Raczy zatem W. Esc. zdecydować, czy 
można upoważnić p. Willamowa do trakto
wania z majorem Pan.cą, oraz czy ma ró
wnież wejść w ścisłe porozumienie z wspo- 
mnionym oficerem co ao przyjęcia lub nie
przyjęci-  jego w-runków.

( Q ą g  d a l s z y  n a s tą p i ) .

Z  Hr.dy m. K rakow a.

Wczorajszemu posiedzeniu przewodniczy 
nowy prezydent p. Friedlein.

Na porządku dziennym jest w dalszym 
ciągu sprawa dzierżawy teatru, referuje ją  
p. Faustyn Jakubowski-

Po ołwr*.rciu Dosiedzania zabiera głos p. 
Franciszek Paszkowski •, mówca tłómacząr 
rw ą nieobecność na pieiwszych posiedze
niach sprawy dzierżawy teatru, zaznacza, iż 
doizfo jego uszu, że p. sprawozdawca twier
dził podczas ogólnej dyskusji nad projektem, 
jakoby on bronw wniosków p. Koźimana, 
a obecnie tię  na nie godzi!. . .  Zaszczyt 
ton spotyka mnie m czasłuienie i zrzekam 
cię go w zupełności, gdyż na kontrakt p 
Jakubowikicgo się nie godziłem, a wnio
sków p. Koćmiana broni tein zawsze, gdyż 
upatruję w nich wiele doorych stron i twier
dzę, że ab] teatr był dobry, należy się sta
rać o przedsiębiorcę, któryby dawał gwa
rancję podniesienia sztuki, a takiego para- 
grarami nie można Krępować. Poczyniłem 
też w tym kierunku poprawki, nieobcią- 
żejące zbytnimi ciężarami przedsiębiorcy. 
Niektóre z nich naw et uwzględniono. Na 
zdaniach p Kożir.-ana, iako wytrawnego 
znawcy teatru, opierałem się i opieram 
zawsze.

P. Jckubow ski: Jakkolwiek mogą być o- 
bfwy, że ciężary m aterjalne i t. d mogą 
teatr narazić na szwank, toć przecież jeże
liby s.ę okazało, że te ciężary są za duże, 
można je  każdej chwili zmniejszyć. Na p 
Paszkowskiego nie powoływałem się w prze- 
i lówien u mojem jako na powagę, tylko 
dbtego, żeby wyświetlić działanie komisji.

lVedług powszechnie znanych zwyczajów 
parlam entarnych, przypuszczałem, ze p. 
■‘aszkowsbi mając prawo oponowania za

strzeże sob.e prawo głosu. P Paszkowski 
lego me uczynił, wstawił mi poprawki i na 
tem koniec. Dowiedziałem się, że p Pasz
kowski będzie przemawiał przeciw kontia 
ktowi zapytywali go w tej kwestji pp Haj- 
dukiowicz i PioDper, p. Paszkowski wów- 
esas odpowiedział, iż zabierać głosu nie bę
dzie W dzmie zatem panowie, że sprosto
wanie to me ma żadnej wag..

R. m Paszkow ski: Nie wiedząc, że b ę
dzie po*iedzer le i me będąc odpowiednio 
przygotowany, jedynie dlatego oświadczy
łem, że me będę przemawiał

B. m. Jakubowpki: Kto ma wnioski na 
piśmie i kontrakt w ręku, ten nie potrze
buje przygotowania.

Po powyższej dyskusji przjsrąpiono do 
przeglądania paragrafów.

R m Kasparek proponuje poprawkę w 
ustępie drugim paragrafu 2 -go, a mianowi- 
c o zaraiusi „ustanowione będą na podsta 
wie oćw.adczenia dz.erzawcy przez komisją, 
jaką R ada miejska krakowska wybierze'4 
i t. d. na „ustanowione będą na podstawie 
paragrafów 41 i 45* i t. d.

Popraw kę tę  uchw a1ono.
R . m. Pawhkowski prosi, żeby wyrażenie 

w ustępie 3 paragrafu 2 „o innym czasie 44 
jako ni jasne i ni dostatecznie określają
ce znaczenie tegoż ustępu maczaj wystyli
zować.

Referent. Ustęp ten odnosi się do dni i 
fodain, dr.erżawca jednak może dawać 
przedstawienia i popołudniu. P. Pawliko
wski może myśl', że to się odnosi do dwóch 
miesięcy wolnych od przedstawień?

R. m. Pawlikowski. Ja chcę żeby i te 2 
m usiące paragrafem objęte były.

Referent Są objęte innym paragrafem.
R. m Pawlikowski W takim razie co

fam mój wniosek.,
R. m. Rosenbiatt proponuje do czwarte

go ustępu, paragrafu 2, wyrażenia „jeżeli 
zapewni przedstawienia itd.44 dodać .leżeli 
tenże zapewni przedstawienia'4.

Paragraf ten z poprawkam powyższemi, 
został przyjęty.

Do paragrafu 3 zabiera głos r rr Do 
maóski stawiaiąc wniosek odnoszący się do 
stylizacji kontraktu. Mówca słusznie utrzy
muje, że wszystko co z Krakowa wychodź* 
powinno nosić na sobie piętno polskie, tym 
czasem w kontrakcie powyżczym tego n.e 
ma: Mówca wykazawszy wiele błędów sty
listycznych i gramatycznych prosi o poczy
nienie poprawek przez komisję bez dysku
sji na Redzie.

R. m Pawlikowski, nie widzi powodu, 
zęby w pa> agrafie umieszczać, iż w innym 
budynku me wolno da~rać przedstawień 
A w ra: .e pożaru lub innego niebezpieczeń
stwa, co będzie ?

Referent. Chodzi o to, żeby z ujmą dla 
iiasta  nie dawano gdzieindziej przedsla-

*) W il iam ów  byl pierwszym sekretarzem ro
syjskiego po ilr twa.

wień. W  razie niebezpieczeństwa komisja 
sama się zgodzi na dawanie w innym bu
dynku przedstawień.

Paragraf ten z poprawkami stylistyczne- 
mi został przyjęły.

Do paragrafu 4 zabiera głos p. Domań
ski, prosząc, żeby w paragrafie tym silny 
nacisk położono na czystość języka polskie 
go w utworach dramatycznych T eatr ma 
być szkołą narodow ą a zatem i szkołą ję 
zyka poiskiego. Nie raz zdarzało nam się 
być na przedstawieniach gdzie ze sceny 
nierozbrzmiewał polski język, lecz jakiś oRro- 
pny żargon. Afisze teatralne również najo
kropniej masakrują nasz język Dia tego 
stawiam wniosek, aby do omawianego pa
ragrafu d o d an o : „Przedsiębiorca winien
szczególną na to zwracać uwagę, any sztu
ki dawane były w czystym i poprawnym 
języku polskim, a afisze żeby były odpo- 
w.ednio redagowane".

Referent. Mnie jako prawnikowi chodzi 
głównie o popraw ną formę kontraktu Ko
misji w obec już i tak w.elu nałożonych 
obowiązków, nie można obciążać popra
wianiem sztuk. Wreszcie znam wielu, któ
rzy uczą języka poiskiego a sami nioznają 
go gruntownie. Zastrzeżenie odpowiednie 
można zrobić w instrukcji, lecz kontraktem 
r.io można obligować dyrektora, byłoby to 
bowiem plaloniczne i bezużyteczne. Dia te 
go proszę o nieprzyjęcie powyższego wnio
sku.

R. m. Domański. Ja się dziwię, że p. re 
ferent tę poprawkę odrzuca My na lo po
staw u  teatr, żeby w nim przestrzegać i u- 
czyć czystości języka.

R. m Kohn. P . Domański nie chce zro
zumieć, że to nie jest kontrakt z autorem 
dramatycznym lecz z dzierżawcą Zkąd my 
możemy dziś przypuszczać, że dyrektor bę
dzie takim znawcą języka Raozę jednak, 
żeby wniosek p. Domańskiego był wyrażo
ny w instrukcji. Po tych przemówieniach 
przyjęto paragraf 4 w dawnem brzmieniu.

Referent. Przystępujemy obecnie do tych 
artykułów, które były przedmiotem tak za
ciętej dyskusji na posiedzeniach komisji

Zastanawialiśmy się nad artykułami bar
dzo uważnie i zaznaczyć muszę, że para
grafy te brzmią o wiele łagodniej od para 
grafóy z roku 1843 To minimum pozosta
wione w paragrafach musi w kontrakcie 
figurować ze względu na rozwój sztuki i 
dla dobra publiczności.

"Gdyby komisja układała repertuar wspól
nie z dzierżawcą, toby dzierżawca był skrę
powany, lecz według brzmienia tych para- 
gralów, dzierżawca sam układa repertuar, 
a komisja zatwierdza takowy lub niektóre 
tylko, nieodpowiednie sztuki usunąć może. 
Komisji nikt nie będzie także chwalił za 
repertuar, bo go komisja nie będzie ukła
dała. Nie można także utrzymywać, że ko
misja odpowiedzialną będz.e za repertuar, 
oo komisja nie będzie przecież działać roz
myślnie na niekorzyść przedsiębiorcy lub 
sztuki.

Czyniono także zarzut, zkąd komisja mo 
że znac sztuki, kiedy dzierżawca będzie się 
starał o nowy repertuar — zetem la k i-  
micjn przed zatwierdzaniem repertuaru mu
siałaby czytać nowe dzieła d. amatyczne. 
Ależ tego me potrzeba bo oo wystawieniu 
nowej sztuki, jeżeli ta będz.e uznaną za 
m eodpow ieiną , to komisja się sprzeciwi 
dalszemu wystawieniu j e j ; jeżeli zaś będzie 
dobra, to pozostanie w repertuarze.

Komisja przecież nie będzie się składała 
z idiotów, którzyby umyślnie sprzeciwiali 
się wystawieniu dobrych sztuk

Inne miasta mają takie kumisje i dobrze 
im z tem, dla czego u nas miałoby być 
źle.

Wreszcie koniecznie trzeba postawić po
stulat „czy komisja m a mieć wpływy na 
teatr, czy n ie14 chociażby ze względu na 
przykład jaki mieliśmy z teatrem lwowskim. 
Dawna instrukcja dla teatru  była mądrze 
napisana i była ostra. My wpływy komisji 
ograniczyli do min.mt.m lecz, ćo minimum 
potrzeba dla dobra sztuki pozostawić. Je
żeli zaś komisja ma mieć pewien wpływ 
na teatr, to musi jej być repertuar przed 
stawiany, a konsekwencja z tego wyn.ka, 
że czasem i zmieniony być niuże.

W nagłych wypadkach może dzierżawca 
zmienić sztukę, ale po winien o zmianie 
przynajmniej zawiadomić komisję. To zno
wu nie jast tak trudnym  warunkiem i to 
minimum zawarowane być powinno. My 
cenzurą zadawalniać się nie możemy, gdyż 
cenzura może nawet popierać sztuki ubra- 
zaiące nasze uczucia narodowe. Jeżeli za
tem nie chcemy w przyszłości odrabiać złe
go, to proszę bardzo o przyjęcie niżej wy
szczególnionych paragratów.

R m. Pawlikowski powołuje się na in 
strukcję z 1843 r., która spowodowała, iż 
wielu przedsiębiorców wówczas zbankruto
w a ć  Mówca zwraca uwagę na ustęp do
zwalający komisji wykreślenie sztuk Sztuka 
każda panowie już i tak przeehodzi przez 
cenzurę policyjną i starostwo

P. referent utrzymuje, że cenzura trzecia 
ma czuwać nad tem, żeby sztuka nie obra 
żała uczuć narodowych. Ależ publiczność 
będzie siać wyżej od wszelkich cenzur i nie 
pozwoli obrażać swych uczuć narodowych, 
wreszcie sam dyrektor ze względu na inte
res własny sztuk takich wy=tawiać nie bę
dzie.

Dostatecznym zatem zabezpieczeniem na- 
szeru l% uż istniejące cenzury. W paragra- 
"c 5 nii ma nawet żadnej wzmianki w ja 
kim czasie ocenzurowaną zostanie dana sztu
ka przez konfsję, a termin ten powinien 
być wyraźnie określony

Przypuszcza^- wreszcie, że komisja nie 
będzie prześladowała przedsiębiorcę lecz 
dlaczego pomieszczać w kontrakcie para
grafy, dające w danym razie możność prze 
śladowama kontrahenta. Przypomina mi to 
tytuł „doktór obojga praw 44 i tłbmaczenie 
sobie tego tytułu przez nieświadomych, że 
to taki doktór co to może i bronić i czło
wieka wpakować. Kontrakt ten ma: formę

tak.ch, jakie w prawodawstwie nie zaży
wają najlepszej opinji.

K ontrakt ten podpisze jedynie taki czło
wiek, który z zamkniętemu oczami zgodzi 
się na wszystaie warunki lub tani, co na 
wszystkie warunki już dziś m a wykręty, 
Wieszcie taki, to  jedynie m ateijalnie a nie 
moralnie myśli prowadzić teatr

Komisja jak zechce, to może wykreślić 
nawet cały repertuar.

P referent na lo mi odpowie, że któż 
może przypuszczać, żeby komisja chciała 
w ten sposób postępować . .  I ja  tego nie 
przypuszczam i dlatego też nie widzę po
wodu liieuczynieuia poprawki, któraby ko 
misji nie dała możności kh nadużyć.

Mówca zwraca następnie uwagę na p a
ragraf 46 kontraktu i dowodzi, że paragraf 
ten stoi w sprzeczności 2 paragrafem oma
wianym. Go innego bowiem cenzura naci 
sztukami, a co innego n ad repertuarem . 
W pewnym czasie sztukę raz zatw ierdzoną 
może komisja znowu wykreślić, a przed
siębiorca nie pytając się < powód usunąć 
ją  musi z repertuaru. Komisja p uowie m o
że być złożona nawet z najsumienniejszych 
ludzi ; lecz ludzie są tylko ludźmi i często 
drobne powody lub polemiki na nicn wpływ 
wywierają Dlatego jestem  przeciwny ustę
powi drugiemu umawianego paragrafu i 
stawiam wniosek zmodyfikowania myśli te 
go ustępu.

R. m hr. Tarnowski Na wstępie muszę 
oświadczyć, że nie naieżę do gorących zwo
lenników tego kontraktu, sądzę jednak, że 
uwagi p. Pawlikowskiego idą za daleko. 
Rozumiem myśl p sprawozdawcy odnoszą
cą się do omawianego ustępu. Tu chodzi 
o to, żeby czasem na scenę n*e wcisnęły 
się sztuki obrażające nasze uczucia naro
dowych i sztuki bez żadnej wartości. Ze 
względu na znaczenie naszego teatru, pil
nować bardzo trzeba, żeby takie lichoty nie 
szpeciły sceny polskiej.

Teim in jednak zakwalifikowania sztuk 
do grania powinien być określony.

Może się narażę na to, że panowie mnie 
nazwiecie nieznośnym pairjolą, jednakże nie 
mogę się powstrzymać, aby nie wytknąć 
błędów stylistycznych i gramatycznych znaj 
dujących się w przedłożonym nam kontrak
cie. (Tu mówca wykazuje takowe). Błędy 
te ni" powinny w umowie istnieć i dlatego 
proszę o poprawienie takowych

R. m. Kohn przyznaje sćszność żąda
nia hr. Tarnowskiemu — cc zaś do term i
nu zdecydowania się na w ystaw enie sztuki 
teatralnej, zwraca uwagę, że takowy jest 
określony w dawnym projekcie kontraktu. 
Termin ten jest ośmiodniowy i zaleca ta 
kowy przyjąć.

R m. Kasparek proponuje drobną po
prawkę w ustępie czwartym paragrafu pią • 
tego.

R. ni. Wencel, zaprzecza twierdzeniom 
p Pawlikowskiego, jakoby dawni dyrekto
rzy związani kontraktem z 1843 r  bankru
towali Mówca wylicza szereg dyrektorów, 
którzy się majątków dorobili Wspomina 
Pfeitra, który za lichwiarskie pieniądze za
łożył teatr i pomimo opłacania grubych 
procentów, dorobił majątku wynoszące 
go 36 000 złr

Jeden Meuiszewski tyko, stracił na przed
siębiorstwie teatralnen,, no był faniastą.

Referent. P. Pawlikowskiemu dałbym ty- 
tuf nie obojga, lecz trojga praw, bo jak 
prócz komisji i Rady jeszcze p. Pawlikow
ski dyskutować zacznie, to dopiero kontrakt 
będzie dobry (poruszenie). Oceniać musi 
ktoś sztuki, prawo to lepiej zawsze zosta 
wić komisji jak  dzierżawcy. Kio będzie roz
sądny, to ten kontrakt podpisze, bo ludzie 
rozsądni już się z tem oświadczyli.

Go do zarzutów p. hi. Tarnowskiego, to 
proszę mnie nie robić odpowiedzialnym za 
każdy wyraz, bo po licznych modyfikacjach, 
to już nie mój projekt, lecz komisji.

Co do poprawki uczynionej przez prof. 
Kasparka proszę ustęp odpowiednio zmo
dyfikować, lecz gc zaraz n.e uchwalać.

Na wniosek p. Kohna, przyjęcia styliza
cji według dawnego projektu kontraktu 
(oznaczenie terminu zatwierdzenia repertue 
ru. zgadzam się.

P. m ezydent Friedlein radzi odesłać pa
ragraf 5 do komisji

R m. Kohn sprzeciwia się temu i radzi 
uchwalić poprawki a potem dopiero odesłać 
je  dla wystylizowania komisji.

Przy głosowaniu utrzymał się paragraf 5 
z poprawką jedynie p. Kohna.

R m. Fr. Paszkowski, proponuje, żeby 
nad paragrafami 6, 7, 8, 9, 10 i 11 odrazu 
dyskutowano.

Wniosek ten został jednogłośnie przy
ję ty

P  Paszkowski zabiera głos i objaśnia, że 
co do ilości osób mających, stanowić perso- 
nal teatralny w Krakowie, są różne zapa
trywania, lecz mówca sądzi że na ilość 
osób, wpływać będzie repertuar teatralny, 
zatem wymienianie 30 osób w paragrade 6 
jest zbyteczne.

Przyjmuwanie artystów i artystek ograni
czone w paragrafie 7 zahea mówca zosta
wić dyrektorowi, gdyż ze względu na szczu 
ple grono artystów polskich nie możemy 
brać wzorów ze scen zagranicznych, dyspo
nujących całym zastępem znakomitości w 
każdej chwdi Wreszcie zwraca mówca u- 
wagę na paragraf 10, omawiający występy 
młodych artystów i sądzi, że z kilku wyślę 
pów nie można ocenić niczyich zdolności 
i dlatego wnosi, żeby uznanie odnoszące 
się do dalszych występów debiutantów po 
zostawić dyrektorowi

W  miejsce powyższych paragrafów, sta
wia mówca wniosek przyjęcia l paragrafu 
odpowiednio zredagowanego do przekonań 
swoich.

R. m. Kasparek jest przeciwnym zmianin 
niekturych ustępów.

Referent oświadcza się stanowczo prze
ciw lym poprawkum Najmniejszą liczbę 
artystów można przjjąć łaK jak w 6 arty
kule jest powiedzianem 30. Dzierżawca mo

że mieć towarzystwo większe, lecz minimal
na liczba osób musi być określoną.

Go do przyjmowania artystów, to ze 
względu na niewielką ilość doborowych sił 
polskich, choć i oto nie ma wielkiej oba
wy, bo do Krakowa chętnie artyści zawsze 
śpieszą, to możemy opuścić termin Pano- 
v ie , my musimy także wziąść i to na uwa 
gę, że dyrektor na początku sezonu da nam 
odpowiednie siły, a potem je  oddali, któż 
je wówczas będzie uzupełniał? Zgódźmy 
się zatem panowie na term in angażowania 
nowych sił. Rozdziały paragrafów nic nie 
szkodzą, zatem czy będzie jeden paragraf 
mniej czy więcej, to już jest rzeczą oboję
tną Go do paragraiu 10 ograniczającego 
debiuty młodych artystów, to artykuł ten 
jest pn.itawiony jedynie dla zapobieżenia, 
żeby nie angażować przypadkiem młodego 
artysty łub artystki jako genjab.ej siły, któ 
ra się później okaże bez żadnych zdolności. 
Tu nie chodzi o zaangażowanie artysty, lecz 
o występy próbne

W końcu p"osi mówca o przyjęcie para- 
grarów według -edakcji komisji.

W niosek o. Paszko wsKiego poddany pod 
głosowanie, u p a d ł; przystąpiono zatem do 
przejrzenia Oddzielnie powyższych artyku
łów i uchwalono w paragrafie 6 opuścić 
r 3b osób“.

R. m. Roseim iatt sprzeciwia się się wy 
szczególnianiu komisji pensji artystów i za
pytuje referenta, do czego wyszczególnianie 
taKie jest potrzebnem ?

Referent objaśnia, iż we wszystkich tea
trach dla . porządku, to się praktykuje.

R. nr.. Fr de'’o\yicz sprzeciwia się również 
wymienianiu gaży i żąda ograniczenia wy
stępów . debiutantów du trzech przedsta
wień.

Prezydent Friedlein konstatuje, iż jest 
brak kompletu i dlatego zamyka posiedze
nie

K ronika z a n r s j s c o m

KURJER LWOWSKI.
* Poseł Szczepanowski zgłosił pawiion w ła

sny na wystawie krajowej, w którym pomieści 
okazy swoich licznych zakładów górniczych i 
przemysłowych.

* Polacy z obczyzny zgłaszają się coraz czę
ściej do dyrekcji wystawy z zamiarem uczestn i
czenia w przyszłorocznym turnieju W tych 
dniach zażądał informacji przedstawiciel zna
nej firmy „F ro ux  et K ondra tow icz14 (maison 
Gourriere w Gognacu) i p-zedłożyl ustnie p ro 
jekt współudziału. Decyzja dyrekcji me jest 
w iadomą. F io n a  naszego rodaka  zamierza w y 
stąpić w własnym pawilonie okazale, nie po
mijając strony dekoracyjnej i posługując się 
odpowiednio ukosl jum ow anym  personelem , jak 
się to praktykuje n a  zag.anieznych wysta 
wach.

* Wczoraj odbył się we Lwowie slub dra 
J. Hilberga, p rofesora uniw ersytetu  czerniowie- 
ckiego, z córką p. Jaku ba  Galla.

* P. Bronisław Józef  Ostaszewski, auskul- 
tan t  sąduwy, otrzymał na  lwowskim uniw ersy
tecie stopień doktora praw.

* W  dniu wczorajszym przybyło z zagrani
cy dw óch  now ych „ im pressar iów 41 z propozy
cjami co do widowisk n a  placu wystawo 
wym.

* Magistral lwowski ogłasza, że dla wysłu
żonych podoficerów wakuje kilkanaście miejsc 
służbowych w kraju, a  więc jeszcze poza  gra- 
nieam. Galicji.

* Dnia 23  b. m. odbyto się zgromadzenie 
stowarzyszenia szewców lwowskich, na  klórem 
jednogłośnie  u c h w a lo n o : wysłać petycję do 
Rady państw a  w sprawie Dostanowienia, iżby 
projek tow ana ustawa, co ao  ograniczenia  p ra 
wa sprzedaży na  raty, nie dotyczyła maszyn 
do szycia, potrzebnych do w yrobów  rękodziel
niczych : skórnych, bawełnianych i płócien 
nyeh ; nadto w ybrano  osobną  deputację, która 
u da  się do posła  Szczepanowskiego z prośbą 
o poparcie tej petycji, a  w końc • osobną 
odezwą w ezw ano wszystkie stowarzyszenia 
szewców w Galicji do solidarnego postępow a
nia w lej sprawie, dla rękodzielników zbyt 
ważnej ze względu, iż tylko przy pomocy m a 
szyn do szycia, na  raty spłacanych, w obec 
konkurencji fabrycznej, dającej się dość we 
znaki, m ożna jeszcze wegetować!

W  dalszym ciągu tego posiedzenia  n a  w n io 
sek  przelożeństwa szewców, poparLy przez p. 
Gzupiela, w myśl uchw al dawniejszych w ybra
no komisję z pięciu, zająć się mającą ułoże
niem sta tu tu  stowarzyszenia szewców lw ow 
skich, a udziały wynosić mają po 25 złr., aby 
umożliwić każdemu najbiedniejszemu szewcowi 
możność korzystał ia z dostawy.

* W nicsk i,  które rada  miejska na dzisiej- 
szeni posiedzenii i w sprawie lwowskiej kolei 
elektrycznej m a  rozLrząsać, są następujące: 
Gmina miasta Lwowa postanaw ia ,  u) w ybudo
wać na swój własny rachunek kosztem oLolo 
6 6 0 .0 0 0  złr. w e Lwowie kolej elektryczną sy
stemu górnego prow adzenia  prądu, oraz b) za 
kład dla wytwarzania  i przesyłania prądu e- 
lektrycznego kosztem 2 0 0 .0 00  złr.

kuhjer prowincjonalny.
" * Ghaskel Altberg, żyd, znany z handlu ży
wym tow arem , znaleziony został przed kilku 
dniami w rzece Sanie nieżywy , jak podaje 
Oaeeta Przemyska Prowadzi się też śledztwo, 
celem wykrycia pow odow  śmierci Ghaskia.

* Czytamy w (jazecie Narodowe):
„Z  początkiem bieżącego miesiąca Intel gpn- 

eja miasta Tarnopola ,  rep rezen tow ana  przez 
180 podpisów obywateli wniosła do nam ie 
stnika podanie, które w streszczeniu tu poda
jemy: „Będąc w zasadzie przeciwni zaprow adze
niu komisarzy rządowych — p o w :adają w o- 
wein podaniu  podpisani — nie możemy je d 
nakże nie przyznać, że w pewnych wyDadkach 
jesl to jedyny  środek i sposób do uporządko
w ania  sp raw  miejskich.44 W dalszym ciągu za-

z n a c z n ą  oni, że jakkolwiek nie chodzi podpi
sanym o za tizymanie  n ad a ’ w urzędowaniu 
komisarza rządowego p. Bolesława Studziń
skiego, k tórem u T arn op o l  wiele m a  do za 
wdzięczenia, to przecież proszą „o odłożenie 
w yborów  n a  jesień, kiedy wszyscy wyborcy 
mogą wziąć udział w głosowaniu , nie zaś
0 przeprowadzenie  wyborów teraz, coby tylko 
pewnej klasie mieszkańców T arnopo la  wyszło 
na  pożytSk.

* Donoszą z C z e rn u w ie c ,  iż z powodu 
oberw ania  się chmury, nisko położone ulice 
miasta  stoią pod wodą. Trzy osoby utonęły.

KURJER WARS7AWSKI.
* Ogłoszono ustaw ę na  mocy której za p rze 

wóz i przywóz przez granicę s tu rub low y .h  asy- 
gnat, opłacać się będzie cło w kwocie jednej 
kopiejki. Ustawa dość n,ejf.sna, bo niewiadomo 
czy opłacie tej podh-gną sumy przesyłane przez 
handlujących i przemysłowców, czy też i pry
watne osoby będą  musiały deklarować na. gra 
nicy ilość ban kn o tów  sturubiowycb, potrzebnych 
na  koszta podróży.

* N ow a łaska carska d o t k n ę ł a  Królestwo
1 ilskie. W nrze 98 Prawit. \Viestni7ca czy
tamy co n a s t ę p u je : 1. Znajdujące się w w ar
szawskim kantorze banku państwa na  ra c h u n 
ku likwidacyjnym b banku polskiego wkłady 
pod nazw ą deoozytów sądowych, wniesione do 
dnia  i  lipca r. 1876 i dotychczas n ieodebrane, 
przenieść razem  z naroslemi procentami do 
skartiu, z w arunkiem , aby pretensje  osób i m- 
siytucyj, które aowiodą swego prawa na otrzy
m anie tych depozytów, zaspakajane były z fun
duszów skarbu p aństw a  na zasadach nas tępu
ją c y c h : Żądani i. o wydanie przeniesionych do 
skarbu  wkładów, w noszone być mają do w a r
szawskiej izby skarbowej.  2) Na żądania uzna 
ne za ulegające zadośćuczynieniu, zwrot wykła
dów dokonyw ać się ma z wnoszonego do bu 
dżetu p a ńs tw a  speejalnego kredytu na  nadzw y
czajne i nieprzewidziane w preliminarzu w y
datki. 3) Pre tens je  o zwrot przeniesiooych dc 
skarbu depozytów z pow odu odmowy wydania 
ich przez w arszaw ską izbę skarbową zwracane 
być winny do warszawskiego sądu okręgowego 
11. Pozostające na  tymże samym rachunku i 
pod tą sarną nazw ą wkłady inne przenieść do 
właściwych kas dla zapisa.na ich, jako sum p o 
szczególnych (depozytów) mstytucyj, przez które 
były złożone. III. W  celu zmiany art. 31 n a j 
wyżej zatwierdzonej dnia 17 (29) stycznia r. 
1828 ustawy banku polskiego i p. c. najwyżej 
zatwierdzonej d. 3 cze"wca r. 1885 opinji ra 
dy pań s tw a  o przekształceniu tegoż banku, po- 
s iano w ić :  Przechow yw anie  sądowych, adm in i
stracyjnych i innych depozytów instytucyj rzą
dow ych w  gubern jach  Królestwa Polsliiego p o d 
dać pod m oc ogólnych, obowiązujących w tym 
przedtnioei? przep sów.

Z RÓŻNYCH STRON.

* Nowy Świat przewyższa stary ogromem 
wszystkiego co tworzy, pisze lub wydaje. N aj
nowsze daty statystyczne przekunywają, że w r. 
1891 w Stanach  Zjednoczonych Ameryki pół
nocnej w ydaw ano 19.373  czasopism, w tej li
czbie tygodników 14.000, miesięczników 1791. 
Go do ilości p renu m era to rów  najwyżej siato 
pismo p. t. World  (Świat), wychodziło bowiem 
W 2 .2 1 5 .7 8 7  egzemplarzach a  dziennik tejże 
samej nazwy miał ab on en tów  3 16 .000 .

* W  Norwegji,  w Vderdalu, usunęła się zie
mia, wskutek czego 114 ludzi poniosło śmierć 
na  niiejsuu, zaś 44  mniej niebezpieczne skale
czenia.

* W  P e te rsbu igu  z rozkazu miejscowego 
metropolity Palladjusza odbędzie się szereg od 
czytów ; „O nieomylności cerkwi prawosja- 
w n e j41-

Dowiadujemy się z pism rosyjskich, że na 
now o w Rosji poujęto myśl zaprow adzenia  dla 
kobiet instytutu lekarskiego. Nad projeklem lym 
obradow ać będzie w tych dniach R ada zwoła 
na ze specjalistów.

* Kólnische ZePung  p o d a je ,  żf cesarz 
W dhelrn nakazał zbudow ać dla swoich synów 
fort w  oddalonej części parku w Sansouci. 
F o i t  zos.anie zaopatrzony we wszystkie n o w o 
czesne gatunki uzbrojeń a przytem będzie miał 
ru ch om e  stalowe wieże i działa KrupDa.

* W Turynie na ulicy „Alberto Nota-4 przed 
kilku urnami znaleziono około dziesiątka m a
łych trumienek. W początku myślano, że p o 
chow ane  są w nich szcząlki dzieci, tymczasem 
pokazało się, że to zwłoki psów. Na jednej 
właśnie trumnie odczytano taki nap is :  „W ie r 
ny pies. Zdechł 10 września 1876 ro ku 41 To 
dłuższych poszukiwaniach dow iedz '?no się, że 
w tym domu mieszkała jakaś  h rab ina  nam ię
tnie lubiąca psy.

KRONIKA S X 0 Ii 0 'IIC Z N A.

* 1'reepisy przy •wprowadzaniu koni do 
N  emieo. G. k gal. Namiestnictwo uwiadamia, 
że król. pruscy weterynarze w zbraniają  w pusz
czać konie dc Niemiec w tenczas, gdy na p a 
szportach nie m a potwierdzenia c. k. austr. w e
terynarza, co do zdrowia koni i do pochodze
nia z miejscowości i okolicy w której od 40 
dni nie panowały  żadne choroby stadne, w e
dług wymogów arl. 11 zaw arti j  między p a ń 
s tw em  Austro-węgierskiem Ni :m can ugody.

G. k. austr. ministerstwo spraw  wewnętrznych 
poleciło zwrócić uw agę dotyczących władz i 
wugóie s tron  in teresow anych n a  konieczność 
zachow ań a powyższych przepisów w prow adza
nia koni, mułów i osłów do Niemiec, a w szcze
gólności także i na  tę okoliczność, że każda 
wielka sz laka  bydła musi być pokrytą paszpor
tem osobnym , zatem paszporta  zbiorowe są 
niewystarczające.

* W ywóz pierza. C. k. austr. ministerstwo 
handlu zawiadamia, iż R ad a  związkowa Nie
miec uchwaliła n a  sw °ni posiedzeniu 23 m arca  
b. r. odstąpić od żacanis dowodów pochodze
nia przy WDrowadzaniu czyszczonego i wypra- 
w nego pierza, pochodzącego z Austro-W ęgier 
lub innych więcej uwzględnianych krajów do 
Niemiec.



K U  R J E R  P O L S K I

00 W Y D A W N IC T W A .

Upraszamy Szanownych Czytelników
0 rychłe odnowienie przedpłaty, gdyż 
od lego zaieży uregulowanie nakładu
1 wysyłki.

„KURJER TOLSKR kosztuje: 
m ie jscu  :

M iesięczn ie............................  I  złr. S«ś ct.
Kwartalnie . . . . . . .  4  „ — „
P ó łr o c z n ie ........................... g  „ — „
R o c z n i e ..................................16 „ — „
Za odnoszenie do domu dolicza się lł>  ct. 

miesięcznie. .
N a p ro w in c ji  z p rz e s y łk ą  p o e z io n ą :

Miesięcznie . . . . . . .  I  złr. 4 0  ct.
K w a r ta ln ie .................   . . & „ — „
Półrocznie  ......................... 1 0  „ — „
Rocznie . .  .................... S ©  |  ■ — „

W N ie m c z e c h :
Kwartalnie ... . . ....................... 5  złr. 8 0  ct.
>Ye F i  au e ji ,  A ng lj i ,  ' lo sze r li ,  A m eryce 

i i. d.
K w a r ta ln ie ................................6  złr. 4 0  ct.

Przedpłatę przysyłać najdogodniej prze
kazem pocztowym wprost do Administracji 
„Ku-jera Polskiego11 w Krakowie, ul. Flo- 
rjańska I. 28, luli też do Administracji 
„Kurjera Polskiego" v'e Lwowie, ul. Koper
nika I, 5. Stosownie do tego, gdzie komu 
bliżej i zkąd pragnie pismo otrzymywać.

Szanmmiych Abonenióio, Morzy do
tychczas prenumeraty za czas ubiegły nie 
uiścili, upraszamy o wyróicnanie zaległości.

kacli znaleziono 20 -halerówkę, oraz 10 -eentówkę; 
większa kwolę zabrał topielcowi podobno  jeden  
z opiekunów cudzej własności,  którym zaopie
kowała się już policja.

Zwłoki odesłano do zakładu medycyny są
dowej.

t  Znarli. Katai,.yna z Laskich Dijaldowa, ob. 
m. Krakowa, przeżywszy lat 88  zmarła w Kra
kowie dnia 2-1 b m.

K ronika e r a k o i s t a .

K a le n d a r z .  D z iś  : św . J a n a  p. i M a g d a len y  ; ju 
t r o : św . Gier m an a .

K a le n d a r z y k  z a b a w  i  z e b r a l i  p u b l ic z n y c h .

k u f w ł t i  27  m aja . O  gu d z. -,vpól d c  8  w. w  te a trze  : 
„ D o  r o zw o d u 11 kon w  1 akcie , „ C io tk a  u a  w y d a 
n iu 1' k om . w  1 a k c ie  i  „ P o ża r  w  k la sz to r z e 11 k om . 
w 1 a k c ie  — w yB tęp Iren y  T ri.pszo .

K a le n d a r z  r y b a c k i .  D o  lijtó m a jii m e  w o in o  io - 
w ić  lip ien ia , g lo w a c ic y  i ś w m k i;  oa  JC m aja  b rza n 
k i, b rzan y  i c y r ty , z a ś  przez cn ly  maj w y ro zu b a , 
czo p a , pan .b icza  i raka sa m ic y . J łnk i sa m c e  w o ln o  
Iow ie  i sprzed aw ał'. .Z łow ion e raki i ry b y  m u sz ą  m ieć  
miarki p rzep isan ą. W m aju d o b ry  czas  d o  ła p a n ia  na  
w ęd k ę  p strąga , ło so sia  i ja z w ic y .

K a le n d a r z  m y ś l iw s k i .  P o lo w a ć  m o żn a  na  c ie trze 
w ie  i g ła szc z e .

Wspierajmy przemysł ojczysty!

D nia 26 maja.

Nabożeństwa, w kościele 00. Dominika
nów  w niedzitlę  dnia 28, jako w dzień św. 
Trójcy przypada rocznica poświęcenia kościoła, 
połączona z odpustem .

P rym arja  w dniu tym odprawioną zostanie
0 godzinie 6 rano. W otyw a o godzinie 9, su
m a o godz. wpół do 11 przed południem  z 
wystaw ien iem  Najśw. Sakram entu , procesją . 
kazaniem.

W e środę dr..a 31 maja przypada w kościo
łach katolickich konkluzja majowego nabożeń 
s twa

Wybór I -go wiceprezydenta ni Krakowa, w 
myśl obowiązujących statu tów dla gminy ni. 
Krakowa, ew entualn ie  zaś według paragrafu 46 
tychże statutów, odbędzie się w przeciągu 14 
dni od daty zaw akowania  tego stanowiska.

Na resłaurację katedry. Przedwczoraj de- 
putacja, złożona z w iceprezesa Towarzystw a 
„L u tn i11-p. dyr. Niedziałkowskiego, i sekretarza 
tegoż Towarzystw a ks. kanonika  Druliojewskie- 
go, udała  się do JE. ks. kardynała  Dunajew
skiego, celem wręczenia  sumy uzyskanej z 
ostatniego koncertu  „L u tn i11, danego na  odn o 
wienie kalediy na W aw elu. Czysty dochód z 
koncertu  tego wręczony J. Eminencji wyniósł 
93 złr. Książę kardynał przyjął deputację b a r 
dzo życzliwie, i dziękował za tak hojny datek 
Towarzystwa, które pomimo szczupłych swych 
funduszów  i obyw an.a  się bez żadnych subsy- 
djów i zasiłków, pracą swoją przychodzi, gdzie 
tylko może, z pomocą.

Wyc*eczka. Duia 24 bl m. odbyła młodzież 
szkoly XVI posp. męskiej przy ulicy Dietla wy
cieczkę do parku d ra  Jo rdana  pod przew odni
ctwem kierownika tej szkoły, p. H. Wacięgi.  
hcżniowie pięciu klas bawili się tamże na  kil-
1 ń boiskach w różne gry pod kierunkiem nau- 
Cizycieli i dzięki uprzejmości d ra  Jo rdana  ko
ł a t a l i  z przyborów i przyrządów gimnastycz
n i  h, należących do parku.

W ieczorem, gdy uczniowie szóstej klasy przy 
td^sku zapalonych pochodni i ogni bengalskich 
™v'ćcili z wycieczki, odbylej na Panieńskich 

'»ach pod przewodnictwem p. J. Gincla i 
u.ldai; w parku wypożyczone ztamtąd przybory, 
,ftrownik szkoły złożył dr. Jordanowi serde- 

^Zrie pudziękowanie tak za użyczenie samego 
do zabawy, jak i za zezwolenie użycia 

Plzyrządów g im nastycznych , a zgrom adzona 
'dzii ż trzykrotnym okrzykiem: „Niech ży je!“ 

’Dwiła mu SVVą wdzięczność. 
y.Pzyćby należało, by szkoły nasze częściej 

alb"1' :siiicacb letnich urządzały takie wycieczki, 
zycż ' 0rn 0ne P °^  względem moralnym i (i- 
w rz e ć ^ i  2nakoinity w pływ lla młodzież wy-

*?. Cne zwłoki. W e czwartek dnia 25 
• m .‘ ,z a fłez inn0 n a  Grzegórzkach przy rzezal- 

u  miejskiej, U żące nacj rynsztokiem zwłoki by- 
p ^ °  nci|  J a n a  Liilflera, pochodzącego z 

ius ,  mającego lat dwadzieścia siedm. Nieszczę-C Miro i . . Łśliwy pornósł n-eió przez uLojdenie. Przy zwło-

T  w a r t o ś c i o w e ,  IH B S B
%  w y  w en t  I monety Lropuje i sprzedaje pot? ta)- 

fcw ip ittli|n— » w trtr in w

Dnia 27 maja.
JE. dl*. Dunajewski wczoraj rano wyjechał 

do Wiednia.
Nowemu prezydentowi, p. Józefowi Fried- 

leinowi, składała w dniu wczorajszym życzenie, 
deputac ja  zlozona z księgarzy krakowskich pp. 
d ra  Makowskiego, Świszczowskiego i Himmel- 
blaua. Dr. Miłkowski po złożeniu pow inszow ać 
przemówił do p. p rezydenta  tern i s łow y: „W
energji Twojej panie prezydencie pokładamy 
nadzieję, że ,ak niewątpliwie ilną dłonią p o 
kierujesz zarządem miasta wogóle, tak też- ra 
czysz otoczyć szczególniejszą opieką upraw nio 
ne in te re s ]  księgarzy, do grona  których mamy 
zaszczyt się lirzyćj a prosimy cię c to tern 
śmielej, że losy księgarstwa ściśle się Wiążą z 
wzrostem luli upadkiem literatury narodowej, 
wszystkim nam  zarów no d rog ie j11. .

P  prezydent dziękował za złożone mu ży 
czenia i zapewnił depmację, że zostając prezy
dentem , nie przestał być księgarzem, i dla tego 
będzie zawsze popierał lad, porządek i prze
strzegał ustaw wszędzie, a więc i w sferach 
księgarskich.

Dyrektor policji dr. Kurotkiewicz złożył w 
prezydjum magistratu now em u prezydentowi 
swoje życzenia.

Z kolei państwowych. Pociągi pospieszne 
Nr. 1 i 2 kursujące dotychczas pomiędzy Kra
kowem, Lwow em Suczawą, z dniem  1 c.zer 
wca b. r. kursować także będą n a  szlaku 
Lwow-Woloczyska.

Pociąg pospieszny Nr. 1 (wyjazd 7. Krakowa 
o godzinie 9 minut 20 wieczór), odjeżdżać bę
dzie ze Lwow a o G 08 i przybędzie do Złoczo 
w a o 7 -5fi rano, do T arnopola  o 9 24  przed 
południem, cło Podwołoczysk o 10-3G przed 
południem, a do Wołoczysk o 10*54 przed po 
Judniem.

Pociąg w przeciwnym kierunku Nr. 2 wyje
żdżać będzie z Podwołoczysk o godzinie 5 mi 
n u t  8 popołudniu, z Tarnopola  o G'2 L wieczór, 
ze Zloczow a o 7' 10 wieczór i przybędzie do 
L w o w a o godzinie 9 minut 26 w nocy (przy
jazd do Krakowa o G'20 rano).

Szczegółowy rozkład tycli pociągów uw ido 
czniony jes t w dotyczących plakatach, jako też 
w dodatKach do rozkładu jazdy.

Do rozkładu jazdy we formacie k ieszonko
wym wydano również poprawki, które na od 
nośnych miejscach książeczki w lepiać należy. 
KarLki te wydaje się bezpłatnie we wszystkich 
miejscach sprzedaży kieszonkowych rozkładów 
jazdy.

Walne zgromadzenie fow nauczycieli 
szkół wyiszych. (Dokończenie).

W  dyskusji nad  wnioskami re fe ren ta  brali 
udział • prof. umw. dr. Gyfrowiez, prof. Baw er 
ze Lwowa, prof. Pieniążek z Krakowa, proł. 
W arm sk i  ze Lwow a, dr.  Koneczuy z Krakowa, 
prof. dr. ICarbowiak z Bochni, prof. dr.  Jo r 
dan, prof. uniw. dr.  Cybulski i prof. Lech ze 
Stanisławowa. Wnioski uch walone sę n as tę 
pujące :

1) W alne Zgromadzenie  wyraża przekonanie:
a) że v yjątkowo złe położenie m aterja lne, 

które n a  znaczną część uczniów naszych szkól 
średnich  u jem ue wywiera wpływy tak pod wzglę
dem fizycznym, jak  pod względem w y ch o w aw 
czym, w ymaga wydatniejszego niż dotychczas 
zajęcia się la s y r a w ą ;

b) że jednym  z najwłaściwszych środków  za
radzenia  biedzie i nas tęps tw om  byłoby zakła
danie burs  ( internatów) i popieranie już is tnie
jących, w którychby ubodzy uczniowie utrzy 
nianie opiekę tanio lub wyjątkowo bezpłatnie 
znaleść mogli, oraz wydanie ogólnych przepi 
sów co do hygienicznych w arunków , którym 
pow inny czynić zadość lokale, p rzeznaczone na 
bursy ;

że pożądanem jes t  tworzenie liczniejsze za
kładów burs mniejszych, aniżeli burs  nielicznych, 
obliczonych na pomieszczenie większej liczby 
uczniów ;

c) że dotyehezasuwy sposób rozdaw ania  siy- 
pend jów  w dwóch półrocznych ratach zazwy
czaj nie zaradza biedzie uczniów i llatego po- 
żądanem by było przeprowadzenie  w tym kie 
ru nk u  zmian obowiązujących przepisów i wpły
wanie w tym kierunku przy układaniu listów 
fundacyjnych. Byłoby leż pożądanem , aby o»o- 
by, mające chęć zrobienia zapisu dla uczącej 
się młodzieży zwracały szczególną sw ą uw agę 
na  bursy, przeznaczone dla uczniów szkół śre 
dnieli.

2) W alne  Zgromadzenie  poleca Wydziałowi 
Tow., poczynić u władz rządowych i krajowych 
odpowi idnie kroki celem urzeczywistnienia w nio
sków' pod 1) b) i c).

Prof. Jaworski imieniem komisji kontrolującej 
s tawia wniosek o udzielenie absolutorjum Wy
działowi, a prof. Winkowski o wyrażenie uzn a 
nia i podziękowania za należyte prowadzenie  
kasy i rachunków  pp. Józefowi Czerneckiemu, 
Karolowi f tawerowi i Stanisławowi Librewskie- 
mu. Oba wnioski przyjęto wśród braw .

Po dłuższe! dyskusji uchw alono również n a 
stępujące wnioski Wydziału, referow ane przez 
dra- W arm skiego :

„ 1 ) W alne  zgromadzenie wyraża przekonanie ,  
że jes t  rzeczą pożądaną, atiy w czasie wystawy 
krajowej we Lwowie w roku 1894  odbył się 
kongres nauczycieli szkól wyższych ;

„2) W alne  zgrom adzenie  upoważnia wydział 
do przedsięwzięcia kroków celem urzeczywistnie
nia tej myśli11.

P rzystąpiono do wyboru  prezesa, jego zastęp
cy i wydziału. W ybran i zostali praw ie je d n o 
myślnie : prezesem  dr. L eonard  P i ę t a k ,  za
stępcą prof. Tom asz  S o ł t y s i k .  Do wydziału 
p p . : 1) Dolnicki Julian, 2) Dr. Kalina Antoni,  
3) Dr. Kruczkiewicz Bronisław, 4) X. dr. L e n 
kiewicz Zygmunt, 5) Librewski Stanisław, 6) 
Dr. Mandybur T adeusz, 7) Próchnicki F ran c i
szek, 8 ) Dr. Radziszewski Bronisław, 9) Dr.

Samolewicz Zygmunt, 10) Soleski Józef. 11) 
Dr. Szpilman Józef, 12) Dr. W arm ski Mieczy
sław.

Za w ybór kilku słowy podziękował prof. dr.  
P i ę t a k ,  a prof. dr. T o m a s z e w s k i  dzię
kował za po now ne  przyjęcie wyboru prezesa i 
za gorliwą, n ies trudzoną dla Tow arzystw a pracę.

W końcu obrad prof. Winkowski prosi o po 
pieranie zbiorowej petycji nauczycielstwa w spra
wie polepszenia bytu materja lnego ; prezes dr. 
Pięiak zdaje spraw ę z fundacji im. Mickiewicza 
dla sierot pu nauczycielach i wzywa zg rom a
dzenie, aby już teraz z odsetek fundacji w spie
rać sieroty w edług u z n a n ia ;  wreszcie uchw alo 
no i wyrażono podziękowanie twórcy powyższej 
fundacji prof. Czerneckiemu i tym, którzy gro 
szem i zabiegami swemi do wzrostu jei się 
przyczynili.

Na lem przewodniczący zaniknął obrady zgro 
m adzenia  i podziękował członkom za gorliwy 
udział, członkom Rady szkolnej krajowej za ła
skawe uczestniczenie w obradach  a miastu i 
Kotu krakowskiemu za serdeczne  przyjęcie. Na 
greinjalnem zwiedzeniu parku dra  Jordana , 
zamknięto IX walne zgromadzenie Tow. n a u 
czycieli szkół wyższych.

Pomnik Mickiewicza Trzy b o c z m  grupy 
mające zdobić pomnik A. Mickiewicza a m ian o 
wicie: „N a ró d 11, „Palrjotyzin1' i „P oez ja11 odla- 
4ie z bronzu przywieziono już n a  Rynek głó
wny. Na miejscu znajdują  się również wszy
stkie b ranżow e o rnam em y  architektonicznych 
części pomnika. Po odpakowuniu świeżo nade- 
sztych grup, komitet budowy zaprosi miłośni
ków sztuki do obejrzenia takowych.

Zasypanie stawu. R ada gm inna  łoDzowska 
uchwaliła siaw znajdujący się przy szkole, me 
mający wolnego odpływu, zasypać i na  terenie 
lym założyć ogród.

Policja przyaresztowała w dniach 24  i 25 
b. m. za różne przekroczenia razem 77 osób. 
Z tyci! oddano  sądowi do ukaran ia  za kradzież 
8 , za pow rót z szupasu 7, za obrazę straży 5, 
za n a lrę lne  żebractwo 3, za w stręt do pracy 2, 
za pijaństwo 3, za przybranie  fałszywego n a 
zwiska 1. Magistralowi celem yyszup asow au ia  
20 , za włóczęgostwo 1, szpitalowi do leczenia 
5, policyjnie ukarano  11, w drożono dochodze
nie o przynależność do gminy przeciw 11 o- 
sobom .

W  aresztach policyjnych znajdowało się w 
tych dniach razem  146 osób.

t  Zmarli Kazio, jedyne  dziecię S tan is ław a 
i Marji z Redyków' Dobkowskich, zgasi wczoraj 
po krótkiej chorobie. Pogrzeb odbędzie się dziś 
po poi. o godz. 4 z domu pod u 7 przy ul. 
S iennej,

KRONIKA PODGÓRSKA.

Niobezpiecze/istwo niewątpliwe Chcemy 
wiaśnie -zapytać' się miejscową '-w ładzę  czuwa 
jącą  nad porządkiem w mieście a głównie w 
rynku, w czasie targów i jarma.ków czy leż 
.zastanowiła się kiedy--nad••fcińRże '(takie bez 
myslne nagrom adzenie  wozów, siejących w roz- 
manych kierunkach, jed en  w prawo, drugi w 
lewo. trzeci bokiem, czwarty ukosem  itd. nie  
u trudn ia  .komunikacji a tem sam em , czy nie za
graża bezp ieczeństw u? Przejść przez rynek w 
całtj jego długości n r  podobieństw em jes t  dla 
pieszego, a cóżby wówczas stało się, gdyby daj 
my n a  to wybuchł pożar w dzielnicach poza 
rynkiem przez który w tym razie straż ognio
w a przejechaćby musiała ? Zanim z ulicy Mi- 
ck ewicza zdołałaby dostać się np. n a  ulicę 
Lwowską, dom dotknięty pożarem mógłby się 
spalić, bo ra tunek  byłby spóźniony. Czy to tak 
t rudno  ustawić wozy w lyrr. porządku, aby ko
niecznie środek byi zupełnie sw obodnym  i do
stępnym do przejazdu ? Skoroby się raz wła
dza wykonawcza zdobyła na zaprow adzenie  te 
go rodzaju porządku, ale m a  się rozumieć wy
stąpiwszy energicznie, przyjezdni niewątpliwie 
zastosowaliby się do wydanego polecenia. Cie- 
kawiśmy, ę y też nasza  prośba  w ywoła pożą
dany skutek ? {5

merem-Alsten zerwali solidarność z partją 
centrom i wydali osobny m anifest, v  któ
rym oświadczają się za polityką, która za
pewni ojczyźnie dostateczną zbrojną obronę, 

R erliu . Germania występuje gwałtowni \ 
przeciw Schorlemer-Alstowi, nazywając go 
skrytym wrogiem W indhorsta, któremu od 
lat wielu zatruwał życie

B e rlin . Protestancka K rem  Ztg. przy
rzeka Schorlemerowi- Adstowi pomoc kon 
serwafystów protestanckich przy wybo-ach.

i i i iy/ .  Zmarł Wiktor Osławski. Egzeku
torom testamentu ustanowił prof. wszech
nicy Jagiellońskiej dra Fryd. Zolla.

ilzy in . Ojciec Św. przyjmował pielgrzym
kę węgierską z ks. prymasem Vaszarym na 
czele.

Rzyiu Giolitti zawiadomił parlament o 
częściowych zmianach, jakie zaszły w łonie 
ministerstwa.

Kzym. Silne wrażenie nudzi, iż Ojciec 
Święty w przemowie do pielgrzymów wę- 
gierskicn, wyraźnie wspomniał o „napa
ściach na kościół katolicki na Węgrzech 1 
gdzieindziej11.

B ruksela . Uwięziony w Lipsku Belgij- 
czyk RaeUer przyznał się do zbrodni kra
dzieży klejnotów ks. F la n d rj '; wymieniając 
wszystkich w spółw innych, a szczególniej 
obciążając Jamesa, White, uwięzionego w 
Londynie.

Zeznał również Raelier, iż służba ks. 
Flandrji dopomagała du kradzieży klejno
tów.

Policja wyśledziła miejsce, gdzie znajdu
ją  się poszlakowane klejnofy.

Raeller zostanie w najbliższym tygodniu 
odstawiony do Brukseli.

( ct t <. W ostatnią sobotę, niedzielę i 
poniedziałek, zaszłe tu pięć wypadków 
cholery azjatyckiej

Atewy. W edług ostatnich wiadomości
w Tebacli runęło w gruzy około iOit do
mów. Jedna osoba zginęła, dwie osoby do
znały ran ciężkich.

M oskwa, Parę carską witali tu wszyscy 
członkowie rodziny carskiej. Para carska
wjechała w mory starej stolicy wśród
dźwięku dzwonów. Nazajutrz poświęcono
pomnik cara Aleksandra II.

K o n stan ty n o p o l. Wiadomość podaną 
przez Oorrespondance dc VEot, jakoby ży
dzi mieli być powołam do pełnienia słu
żby wojskowrej, spotyka się z silnenń za
przeczeniami.

C llieago. Przedstawiciele 17 państw* u 
czestniczących w wystawie, podpisał' trak
tat, mocą którego państwa, które zastępują, 
wycofują przedmioty przez się wysłane na 
wystawę z konkursu o nagrodę, jesh sy
stem jury ma być udrzueony. Zrewoltowa
nym chodzi o obalenie wniosku komisji 
„nagradzającej", która radzi, aby nagrody 
projektował znawca leomisji, jury zas je 
dynie wyrokowało w ostatniej instancji. 
Podpisani są przedstawiciele Belgji, Gujany 
angielskiej, Danji, Niemiec, Anglji, Francji, 
W łoch, Japouji. Austro Węgier, Portugalji, 
Szwecji, Szwąjeaiji i Hiszpanji.

K u r s a  k ra k o ^ sM a .
Z dnia 25 maja 1893 
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4 'A%  P"żyozki krajow ej ga licy jsk ie j . 
4 7 0 L isty  likw id  Kró' P o l .  za r. jlOO

Losy.
M iasta a r a k o w a  . . .  . . . .

„ S t a n i s ł a w o w a ..................................
C zerw on ego  krzyża  anstrjack ie  . . .

„ „ w ęg iersk ie
W ęg . b u d ow y  tum u vB azylika) . .

p ł? c ą  żądają

127 50  
60 -  

9  75

100 
1 0 0  8 0  
709  7ft 
1L“J 60  
100  30

4 0 0  -

95  60  
.97  
100 50  
102 
100 

9 r! 5 0

2 3  5 0

18  50  
13 -  
8  8 0

12S 50  
6u 50  

9  85

101 — 
101 6( 
110 75  
101 40  
101 -

lOi -

96 40
97 8 0  

1C1 25

101 -  

9 9  —

25 a

19~b0 
14 20 
9 10

POCIĄGI KOLEJOWE.
Z K r n k o w a  o d c h o d z ą :

W  kierunku ó w - i w i :  7 -3 r., 8  r., 1 0 -30 r., 9 * “ w .,  
10'°b w . —  W  kierunk u  W i e d n i u : 5 '40 r., 6 -40 r., 
9 ,!6 r , 3-4 p o p ., 10 w  —  W  k ierunk u  W _ r s z a . .y  
5-4u r., 9-a“ r., O-04 w  —  W  kierunk u  S t  h e j ,  * le  
w e g »  S ą c z a  i t. d. 8 -50 r., 5 - °  p o  p o ł . ,  7-s . —  D o

W i e l i c z k i :  1 p o p ., d o  T a r n o w a :  5-t0 pop .

D o  K r a k o w a  p r z y c h o d z ą :
C b  L w o w a :  5 r., 6 -1° r., 2-,s  p o p ., 8 ,2° w ., 9 -42 w .— 
O d W ie d n ia :  O'1'1 r., 9-44 r., 8 " 5 iv., 10-8 w . -  Od 
W a r s z a w y :  7-3r r., 5  p o p . -  Z  G r a n ic y :  S 46 w . 
8 4S w . —  O J  b u c n e j ,  > o w e g o  S n c z a  i td .:  6 -6 r, 
l -16 p o p . —  Z W i e l i a z k l :  7 -15 v ., z T u r u o w a : &-bh r 
C zas śro d k o w o  eu rop ejsk i. — S z c z e g ó ło w y  rozk ład  
p o d a jem y  c o  tyd zień  w  n ied z ie ln y m  n u m erze  u a szeg o  

p ism a .

N A D E S Ł A N E

T E L E G R A M Y

£)n ta 27 maja
W iedeń . Prezydentem delegacji węgier

skiej wybrany zostai hr. Aladar Andrassy, 
wiceprezydentem Koloman Szeli.

Z innych wyborów zasługuje na uwagę 
wybór Kolomana Tiszy przewodniczącym 
komisji dla spraw zagranicznych.

W iedeń . Przewodniczącym komisji bu
dżetowej delegacji austrjiiekiej wybrany zo 
stał Plener, zastępcą hr. Falkenhayr Re
ferentem etatu najwyższej izby obrachun
kowej wybrany został poseł Chrzanowski.

W iedeń . Podczas przyjęcia filologów w 
Rurgu, cesarz rozmawiał z pedagogami 
i filologami węgierskimi, a bezpośrednio 
po r.ich z galicyjskimi. Zaszczycił cesarz 
rozmową inspektorów Lewickiego i Gei - 
m ana, profesorów Mn awskiego, Ćwikliń
skiego, Ćieuzenacha i Popiela.. Dłużej roz
mawiał cesarz z wiceprezydentem rady 
szkolnej krajowej p Bonrzyń ;kim. Z szcze
gólniejszym naciskiem wyraził cesarz uzna
nie dla działalności rady szkolnej krajowej 
galicyjskiej.

W iedeń. Aresztowany tu został Paweł 
Mayer, przechrzta, autor głośnego istu do 
ks. Deckerta. ogłoszonego w Faterlandzie, 
w którym uznaje, iż dzieckiem będąc, w 
Ostrowie w Królestwie Polskiem był ś w i a d 
k i e m  m o r d e r s t w a  r y t u a l n e g o .  
Mayer został aresztowany na żadame są 
dów saskich, które go ścigają za obrazę 
kilku pastorów i djakonów protestanckich 
w broszurze: „Wilki i owce“.

B erlin . Sensację budzi uwaga Koln. Ztg., 
iż od czasu, jak cesarz Franciszek Józef I 
przyjmował Stambułowa, Rosja jest w n a j 
w y ż s z y m  s t o p n i u  n i e z a d o w o l o n ą -

B e r lin . Rolnicy w Westfalosy z Schoile-

fiiołtia krakowska.

Kleparz 26 maja 1 8 9 3 - 3

W ydatne  deszcze i nizsze o 10 ct. no tow a
nia n a  giełdzie zbożowej we W iedn iu  i B ud a
peszcie nie pozostały bez wpływu n a  targowicę 
tutejszą. Dużo przytem było i dowozu ; tali np. 
samej pszenicy tranzytowej dostarczyło Króle
stwo 1.500 Korcy. R uch dzisiejszy był n ade r  
ożywiony ; mianowicie znaczne pozawierali t r a n s 
akcje młynarze i mączniki. Spekulanci ba-dzo 
się zastanawiali nad sprawozdaniem rolniczego 
m inis ters tw a naszego o stanie zasiewów w Au- 
st.-ji, bo lubo susza już ustąpiła, to przecież ży
to, clileb nasz oow szedni stanowiące, poniosło 
szkody n iepow etow ane,  a  eo do pszenicy nikt 
jej u nas me rokuje nieco większej wydatno- 
ści. W ugóle stan wysiewów ozimych i jarych 
nigdzie nie jest w Austrji pomyślnym tego roku.

P łacono za 100  kilogram ów netto  :
Pszenica biała od 9 '5 0  do 9 '7 5  ; czerw ona  

9 -40  do 9 70 żółta 9*25 do 9 -40  ; żyto 7-60 
do 7 -8 5 ;  jęczmień (browarny) 6-45 do 7 ’ — ; 
pastewny — •— do — •— : owies 7-50 do 7-64; 
rzepak 14-50 do 16- — ; proso 5 '8 0  do 6*30;
jagły 13 -— do 1 5 '— : bób GT5 do 7* — ;
tatarka 7-80  do 8*4 5; groch (prima) 10-50 do 
12 ; koniczyna (czerwona) — •— do — j — ;
(biała) — ■— do — • — ( ( szw ed zk a )— • — d o — • — ; 
ln ianka 9* do 10* —; kminek 2 0 ' — do 21*— ; 
wyka 6‘60  do 7-40; fasola 1 0 -— do 11 -50; 
kukurydza 5-30 do 6-— ; ziemniaki (hkltr.) 
D 90  do 2 ' — ; siano (cetnar) l -50 ; stoma 
• —9 0 ;  m asło  (garniec) 4 - — , jaja (kopa)
1 4 0 ;  spirytus (hektolitr) na  95 ^  T ra l lesa
77*— ; okowita (hekolitr) n a  8 0 % Trallesa 
76-— .

Przyjechali rto K ratow a

D n i 2 6  m aja.

b ran d  H ote l. J .  r e t r  la t  z  B laz i w o d y . —  K , D ie -  
ie i z  feosn cw ir. — ; J . G lik so n  z  C zęaroch ow y . —  K- 
k u m m e l  z O d r a s r .—  R ich a rd  J a o o b  z  S o s n o w ic .— 
R  F ia la  z  W itd n ia . —  M . h r . Ł u b ie ń s k a  * K ra  
kowc<. —  S t .  hr, G ra b o w sk 1 z  K ro sn a . — B  S m o 
le ń sk i z W a rsz a w y . —  F r . br. DeafcJik z  M arysiu - 
p o la  • B. H e im ic h  „ W  arszaw y.

H j t j l  S a s k i  D r . S t .  S k rz y ń sk i z  G alic ji. S . 
K a lin k a  z W a d o w ic . — A. A zyzajew  i  N . (sączą. — 
.T. K a sza b  z K a to w ic . —  A . S p itż  z  Wic fn ia . — J .  
A n d rze jo w sk i z O lk u sza . — L  B e ltm a n o w a , M. B uy- 
n o w a  z  g u b  S ie d le c k ie j . — K . 'Jurajski z I  m ie 
szczą . — S . R o z w a d o w sk i ze  L w ow a .

H ote l D rezd m sk i. P . H a b h u s k i z e  L w o w a  —  F .  
V a z u ln y  z  T eh eran u . —  B . J o k l, J .  S c h m id t  z W ie -  
d n ia  —  R . M rs z e  S p ro w y .

H otel „pod  R o ią “  K a n . A . W ró b lew sk i z P e te r s  
bure — K s. A J M p y s k i  z  N . S ą cz a . —  K . M i e t ta  
z  W oli P rzem yk ow b k iej. — D r. A . L o reu ck i z R a 
d o m y śla . G . M olin  z  P rzem y śla .

H otel K rukow ski K s . A . B ry ja  z e  R zcz y rzy ca . —
E . I .o z iń s k i z  P o to k a .

H otel °o ll(  ra  A . Z a zu la  z A n d r y c lio w a . — E . f lu -  
b ert ze  Z b araża . — K s. K . M ad ejow sk i z e  L w o i ,„  

lo t 'I Na>'odowy. S t .  N o w a k o w s k i z  W . W s i. —  
M. M azarak ow a  z  K sia ża  W .

Potrzeba na pierwszą nipolekę na 
dwie kamienice razem, dwupiątrowe

2 0 .00 0  z ł r .  I I .  r..
■CIS. 8 V  „la 6

Bliższa wiadumośd u właściciela real
ności ul. Krowoderska 1. 19 w Krakowie.

f e z i t ó i i i e  d c  w y n a j ę c ia
pod każdym względem wygodue, z wido

kiem i z śy ie iem  powietrzem :
Trzy pokoje, kuchnia i przodpo- 

— Dwa pokoje z kcebnią 
ieżtlego czasu do wynajęcia.
W  Krakowie ulica Krowoderska Nr. 19. 

także wchód od ul.. Długiej Nr. 20. 5 1 9  4  5

W ażne dla w szystkich!
K io  n ie  cn ce , a b y  u b ra n ie  ie ty  m k  le t.iit j a k  i 

z im o w e  stra c iło  fo rm ę  i u ch ron ić  cu e e  o d  m o li , n iech  
k n p b je :

Ramienniki (wieszadła)
s o s n o w i . za p u sz cz a n e , w sze lk ieg o  fo rm a tu , ia n to so -  
w a n e  ula P a ń  i P a n ó r  na  gard erob ę,1 P P ;  oficerów  
4 u rzęd n ik ó w  n a  u n ifo rm y  po 10 ;entu'W eztiik a  ;w. 
b a u d la c b :  że la za , S u k ie n n ic e  3Ń. 2 1 — 2?.L  , H a lfk ie -  
g o , w  m a g a z y n ie  p rzy b o ró w  k o śc ie l iy c n  Sf P rzy  
b y lsk ieg c  R y r .ek , A -B  46  i Jana E k ere  u l Karm eli-: 
c k s  1.--18 w  K ra k o w ie . ' 26 2  5  10

Wszelki 3 naczyula 
ze szkła, poretfany, marmaru i alabastru

przyjm uje _

d o  k l e j e m  a  n i ż e j  p o d p i s r n a -  
K l e j e n i e  t c  j e s t  n a d z w y c z a j  
t r w a ł e ,  p o n i e w a ż  n i e t y l k p ,  ż e  
m o ż n a  w s z y s t k i e  p i y n y  w  t e n  
u t r z y m y w a ć ,  l e c z  t a k ż e  g o t o 

w a ć

K. Hanuszkiewicz
ul. Dietla 105 (obok Wielopola) oficyny I pię 

tro, drzwi 38  486 4 4

K u f i y  ( w a l i z k i )
od 2 złr. oO centów do 20 złr. 

ręczne 0(1 2 złr. do 40 złr.

Torebki damskie i męskie
z paskami od 1 z i. 85 ct. dc 6 zł,

Necessairy 'i manierki
poleca

handel przyborów do palenia
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FABRYKA
niezrównanych mtek higienicznych

3, W .  ^ i s n t o j G w s K i e p
Xraków, Sul^eiiiiice 28.
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i am w  a ł r a k o w i e ,  R y n e k  I .  3 0  I M T  ZUccnfa. 
a  prowiiiCji usk iitec^nta s ią  o d w ro tn ą  p o rH #  b a
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S g
N a  B o ż e  G a l o  i o k ta w ę

Księgarnia Katollska Dra Władysł 
iHlilkoiYsIciego w Krakowie loleca:

wielkie folio, oprawne bardzo ozd 'bnie, pąsowo ze złoceniami po cenie 6 złr. 50 et. Także: Chwila adoracji
P r o c e s s i r  f n  s a ie m n ita te  C s r p s r i s  C h ris t!

ozdobne wyd 
10 centów. D&e godziny adoracji stron 108 

10 centów.

W

CD
1 - 4

CO
1 * 4
■ o
c d

J  c a  

6  - a

■s&  c
e r  j .  

n

a a
C

c o

c d

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .
Cd w yrazu  zw1 t /y m  druk iem  
*  c l ,  tłu s ty m  u m ile n i po 5  e t., 
M inimum ceny ogłoszeń 9 5  ut.

p i ę t r *  l - s z e  do w y n a ję c ia  od
1 lipca, składające się z 5 po

koi, kuchni, przedpokoju i nyży 
r *&in l_iu częściowo. Ulica dzew- 
sk a  Nr. 7 w Krakowie. 724 2 ?

jentralne Biurd jpraw unsów  dla 
^prowincyi. Lwćw Kopernika i i .  

Dośreduiczy w cakupie wszelkich 
b warów, wysyła tylko za zaliczką 
i policzą 5% prowizji. 2031

D r z y j m y  p o s a d ę  z a r z ą d c y  ka-
mi-juic;' lrb . zastępcy właści

ciela. W razie potrzi by zloźę 
kancję. Zgłoszenia w A hn.nistra- 
qji »ku rje rp : PoLk.-i w Krakowie.

FTort“ p ian y przegrane od ceny. 
J 40 złr. s4 Jo  sprzedania K i j 
ków, Uyi.ek, Krz_,8ztofory. B Ga-
b ry a lsk a , • 180 20 30

C d y  .ni tr z e  j a  in s e r o w a ó  w dzień 
» n i ia c h  lwowskich i innych 
kiajowych lub w zagranicznych, 
tu załatwiam zawsze najtaniej 
przez C en tra ln e  blu/u o g łu s z e n ,  
Lwów, ulioa K opn rn lka II 203

D orruku je  3lę zdrlnego ophty
* do zakłada fotografic,.Lega. 
blK„«i wiadomość w Redakcji 
-K arjert. PoLkiego • we Lwowie 
pod lit. R. M. 2072 1 1 ?

W ieś do sp rze iu a id a  olizko K ra
kowa, przeszło 200 morgów 

dobrej ziemi ooejreująca, pod ko
rzystnymi v.'Łrunkaioi. Wiano 
moćć w Administracji "Kurjera 
Pol.« w Krakowie. Pośrednictwo 
wykluczone, 187 4 ?

Do  w y n a ję c ia  3 pokoje z |u -  
chi ią na 3-cicn_ piętrze zaraz. 

Floijańska 3 w Krakowie.
218 4 4

0 d I lipca b r. io wynajęcia 
przy placu W W. świętych 

(Franciszkańakim. pod 1.8 w K ra
kowie, lo k a l na s k le p  i mieazka- 
rie, razem lub o so b n , *a um iar
kowanym czynszem. Oglądać ino 
I n a  od' 8 godziny rano do 8 g_- 
dziny wieczór. 223 3 ?

Zg u b 'en o . W niedzielę 21 b. m. 
zgubiono w Parku k .sk jw  

skini, lub jadąc z tegoż do re
stauracji Bogusiewicza pudełko 
sreDrnc na z ipałki. Na przykry
wce jest emalja w bolerze nie
bieskim, przedstawiające kobietę. 
Znalazca raczy takową odda'' do 
administracji naszego t ism i, gdzie 
otrzyma odpowiednie wynagro
dzenie. ■ 21 3 3

Do s p r z e d a n ia  z pu ‘rodu wyja 
zdu m eb le  i biblj teka U1 

K a rm elick a  Nr. 15 I p ię t io
217 6 ?

H an d low i )c  P o la k  biegty w ję 
zyku niemieckim i rojyjsKim, 

tak  w piśmie ja z  i w mowie, 
ooeznan., z buebalterją i kor' 
spon lencje poczukuje posady 
!»raz — handlu lnb w jakiemś 
przedsiębiorstwie. Wiadomość w 
Administracji >-Kiujera Polsk, 
w Krakowie. 220 4 ?

D o s z u k u je  s ię  m ie s zk a n ia  na
I parterze suchego, złożonego 
z dwóch pokoi, przedpokoju i ku
chni. Oferty przejmuje Admini
stracja s Kurjera Polskiego* w
Krakowie. 212 10 ?

D om  m u ro w a n y  parter  u w y  o S
ubikacjach as rogatką Łobzow

ską L. 29, niedaleko nowo budu
jącego bię kościoła; j c=t do sprzi - 
jam a  jud '"ydzieiiawienia. P ok ój  
i k u cn n ia  jes t do wynajęcia. Na 
I'potece mcc pozostać oiroło 
1700 złr. W iaaom jść .amże.

215 0 15

W a n n y ,  s t o ł k i  d o  k ą p a n i a
także z p iecy k a m i do grzania wody, 

i lo c e ty  p e to jo w e , p ry s z id c e , w a n ie n k i  
do k ą p ie l i  lia s ia d o w y eh  w ła d n e g o  w y ro b u

polsca

KAROL MARKUS w Krakowie, Szpitalna 23.
Wielki wybór prawdziwych tulskich

pamowarów 216 13 20

J A M  I H N A T O W i C Z
polec*

Ł i e z a w o d .  a e  i  w y p r ó b o w a n e  t r o d k i
4* wywabiania TszeL'leli plan 

odsiciugóluloni 10 ffśdakml zasługi 12 dyplom°mi uznania.
Amandlm ui c  a plamy poirrjbiłe z soków cukrowych, białka, 

'odów 1 L p., “akuu 25 cni.
Aąaeinn wyciąga plamy tłu te s  aclcryj jedwabnych koloro

wych 25 cnt.
'c i t i r '  n  zezy plamy ilkal c*j* : i moczowe, “ -ikonib 25 r.nt. 
Benzelica wuwehia pli my tłuste i potowe, 1—z i n e  i poko;‘,o- 

flakonik mały zO cut. cal} 30 „nL 
Brazylliia prani w brrzyhnk m a 'erjj czarne, wy Am lałe i po ■ 

pl-m  om  odzyskują pierwotny; koler, t, akr i sztywność, 
DaLet 8 cni.

ttlHi “ nsuw i pilm y Dowrtrłe i  podłóg z Ihrh anilinowych, 
rawy, lat„* ów i -m oł;, fh.koi. 25 c n t 

J.w.lln , wywabia z bieli ,.iy plamy powstałe s piwa, T.ina cier- 
wonepc, owoców, konfitur flakon 2 ’ c n t  

Kwasek w lajcczkach _zywa =ię do czyszczenin prloó-T i  atrr- 
I cantu, laseczku u cnt.

Korzeń nydlrny do prarna matoryj jedw bnyc** o t ' 'szcionmh 
rbri- zonych, prkiecik no 2 po 4 c n t 

MyflJłko żełolow i do wywabiania plam lasU nelycb z msteryj 
: mwełnian cb wełnianych i jedwuhnych, karrałet 25 cm 

Odaltea u O' r» >lam/ powstała z kuuu , potu, tytoniu, mleka,

f iw*T kawy, czekolady, pieśni, wilgoci, śmietanki, roBołu 
L p. ialr.n 35 cni.

C ksalira i"7 wsSia plamy atraj lentowe, rdzawe i krwawe z pa
pieru i hiehzny flaszka 25 i n t  

Uuilija '  ią. rje wełniane i jedwnl.ne, prane w odwarze Qnilai 
t»aej plOTny i odzysanją świeżość, przytem kolor m-terji 
nic traci, pakiet o cnt.

V.'yokrk tccpJiitynoąry usuwa plamy pokostowe, olejne i tywi 
‘zne, flhkon 5 c n t 

Zlcurlcnak oczyszcza ma erje białe wełniane i  b .udu i kurzu 
Grna 20 c n t 2 0 2  I I

N abyć Z: i~ z  :re L  row i j  w sklepach w łasu j oh: n llcu  K o
p e rn ik a  j . 2, n lloa TI*licka Kog Boiniów. — W  K rakow ie  

S ak ienniee 1. 20. — W Czerulow eaeh R ynek  1. 2.

f i  i *  i
G a l ic y js la  B a n k  K r e d y t o w y

Kg począwszy od dnia i Lutego 1890  r,
w y d a j a

p  4% Asygnaty kasowe
FU z  3 0 -d a io w 3 tn  w y p o w ie d z e n ie m
Mi 3 j2 u|o Asygnary kasowe
* 3  z  8 - d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m ,

m

*
H

wszystkie zaś -.najdujące się w obi?gu 4V i/i A sy g n a ty  ka  
so w a  z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą !Ijgj 
p o o zą v /8 zy  od dn ia  I. Maja 1890  r . p z 30 dniov em 

terminem wypowiedzenia 
Lwów, dnia 3 t. Stycznia 1890. 133 27 100 C B

Przedruk nie będzie płacony. D Y E Ł B  B C O J  A .

LŁUPOlD LITYŃSKI, lwów, ulica Kopernika 2.

Do p a ^  W łfficrelf ilóbr!
D Ł A W N IIti, przyrządy do ratovaoia bydła przeu ud.a- 
wie-iiew po u złr. V,szelkie 4R TV K U ŁY  UOSPOJOiK- 
SK IL . FARBY P L L JN E  gmowe da użycia. SZUZOTKl 
1 ZO RZEBŁA  dla koni. Szcs.otk: do mycia powuzó,/. 
SKÓRKT trc lm vre, MYRjŁa  d„ o ioaeł. Nieprzju.aK^.lLe 
SM AROW IDŁA lo nkóry L A K IE R  matowy ao skóry 
(C iuge HarnaLe', Y A SE L iN A , K IT  dc Kopyt, PŁY Ń  
re jry iu c y liiy  L W I/D Y . P roszek k o rn en b u rg sk i, AR
TY K U ŁY  GUMOWE: p ły ty  i węże poleca najtaniej

SKŁAD Farb i MATERJaŁÓI? 2005 10 ?
I-oopolda L ity ń sk ieg o

W E LW O W IE, u itca  K opern ika  2.

LEOPOLD LITYŃSKI, LwOw. ulica Kopernika 2.

Największy wybćr maszyn do szycia
Singera ręczno od 28 do 48 Złr. 

„ nożne „ 30 „ 65 „
IPUgr g o t ó w k i y  1 0 %  t a n i e j .

mechanik i spacyaiista
J j W Ó W

H o t e l  Ż o r  z a
K r a k ó w

R y n e k  2 5 .

I M
l i m

•w G

s r a #  m  i p o i i T r a
5 Z  3 3  E ł  ^ " V 7 A R . X J

H i r A t f C ^ I P I  ALBRECHTA * « l
w  ? f S y w c T ? . .

Takowe sprzedaję po następujących cenach:
P ’Vo cesarski i 

- marcowe
10  ct. P o r te r  

A le  .
16
16

ct.

Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat. Ró
wnież przyjmuję zamówienia na piwo żywieokie 

w beczkaot 741(20-20)

G. LAZAR. -  KRAKÓW,
nlfsa św. Jana. I. 9, na <lel« w podwórcuMwmr

Pierwszy parowy
A M E R Y K A Ń S K I  M Ł Y N

do Kości i n r ™  mielonycii
załoiony w roku IS91

w  K'L.;m kc\vce, p. R ym an ów .

A K T t l l N I  R O Z U P S I T
K 3 A K Ó Y F

^ a T Y r y l S D .  p a r o w a

Cyko^ji, Suregatów kawy i Mm « e j
w Rakowicach prd Krakowem

nagrodzona  dw om a s reb n iem i m edalam i zasługi c. k. mi 
nis ters twa hand lu  i rolnictwa

W yrabia z produktu surowego własnej plantao.,i 
■^szejkie “taiunki Cykorji sjirueznej i kawy, odzna

czające eię bogactwem części pożywnych, tudzież 
doskonałym empkiem i zpp°ichent

Fabryka poleca przedewszystkiam:
S u ro g a t K a \7 y  w  p u d e łk a c h .
S u ro g a t K a w y  w  szk ian k acła .
K a w ę  ś r u to w ą  f ra n c u s k ą  H o z m an ita . 
C ykorję  k rab  o w s k ą  gorzką .
K a w ę  lig o w ą .
C y k u rjo w ą  K a w ?  p e r ło w ą  (N ow ość). 
K a w ę  k r a k o w s k ą  w  sk rz y n e c z k a c h  w y  - 

b o ro w a .
K a w ę  żo łędz iow ą.

Zslecąjąe wyroby mojej fabryki, przewyższające z a 
letami wszelkie tego rodzaju  produkty  zagraniczne, żywię 
m ep ło nn ą  nadzieję, że Pan ie  Gospodynie nasze , które 
otaczają zawsze i wszędzie sw em  życzliwem poparc iem  
przemysł krajowy, zechcą i tu być pum ocnem i w p o 
pieraniu i rozpow szechnieniu  w ytw orów  moich. w

D i  a f tb f c i a  w o w s z y s tk ic h  h u r d l a n h .  ♦

P a r k  k r a k o w s k a
Środa, Sobota, M z i i . la

przy s p r zy ja ją ce j  p o g o d z ie

K O N C E K T
m u z y k i  'y o ^ s Y o w e j

Res'anracjf w miejscu.
498 5 ?

REGTh GRACJA

T O R U Ń S K I E G O
w Krakowie

w hotelu „pod ROZA". 
Obiad m 1 z łr .

Sobota d. 57 Maja.
Barszcz zabielany. 
Consoinmś prinnmiór.
Rosół z tartem ciastem.

Jajecznica z szczypiórkiem 
Móżdżek smażoay.
Szt. tu., sos pomidorowy

Kozbef z kartoflami.
Bel, sos astra^anowy. 
Zraziki paryzl ie ^ szampion.

Kl isk: gryczane.
Naleśniki z marmuladą 
Galaretka malinowa.

i Zdolny blsclm, |
•  obznajomiony dokładnie j
•  z wyrobem wanien ką- •  
J  pielowych i rcbota:ni g
•  c y n k o we r n i ,  zna jdz ie;1 
r  stałe zatrudnienie w Bu- #
•  dapeszcie u D. H. Pollak, j
•  Wienergasse Nr. 5. •
J  534 1 2 •
■ IS S S M B ta U iM M B M M

Gorsety damskte
oryginalae francuskie i wieaeń 
skio, znanB z  d o b ro c i, poleca wr 

wielkim wyborze

MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH 
M A K J I PR A U S S

w K ra k o w ie , u l. ś w . A m .y Nr, 3 .
Zamówienia z prowincji usku

tecznia się ouwretnie. 431 9 50

30a0CX3CXKXX1!CXXX3CrX3g

E k o n o m  Q
kawaler z dobremi świa
dectwami z wzorowych 
gospodarstw, poszukuje j 
posady zaraz, kontrolera ] 

□ lub magazyniera na wikt i 
§  lub ordynarją. Łaskawe ti 
E oferty proszę adresować: Q 
R Admin. „Kurjera Pol “ g  
a w Krakowie „Ekonom*1. ^  
a o o o o r r a r a c r c r o D c a o o o

w ogrodzie naprzeciw  Cmen
ta rz a  k rakow sk iego , 

roleca się Szan. Puolicznr- 
śei K w iaty  do up.ększania G robów  
a i o s e i n e ,  letnie, zim o-trw ałe 
drzewka uzdobne, R óże p ła c z a c e ,  
G łog i, J e s io n y , w ie r z b y , Thuje, 
C y p ry sy  it . ,p .,  ió„nież upiększa 
się GiJby. Życzenia zamiejscowe 
załatwia się listownie wszystko 
po cenacn b. przystępnych.

Zarząd ogrodów w Olszy
306 8 12 poczta Kraków'.

S .  T T K l a n a b l l .

♦ O  > * v  ♦ > ♦ ! ♦ ♦ < > » ♦ ♦ > * .
■ W blickośoi Krakowa,, i

i
w najlepszej glebie, są

do 494 3 3

wydzierżawienia t
lub puszczenia w admi- ^

t*  nistraoję od 1 lipca do- 2  
bra ziemskie z komple- ♦  

lf tnymi obsiewami i bu- 
^  dynkami. Bliższa w ia- i 
;domośó: mioa Karmeli- 
2  oka Nr 70 w Kanoelarji 2  
J  w Krakowie 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ < •  ►

F_ab-yka zbudowana według najnowszych wymogów to-
nc ap a - 
jówib-

CTnicziiych, z a o n a tr ir ja  w najnowsze nafentowane apa
raty, maszyny etc., laboraicrjum  chemiczne;

i G O O C

Na M ćch G d zp  porę n o senną  i letnią! 
rilja niemeńskiej Tafiryki

U B I 2 R Ó W  W Ą S K I C H
i  D Z I E C I N N Y C H

H e i l m a n a  K o h n a  1 S y n ó r
Kraków, ui Grodzka I. 9, I piętro.

zaopatrzuuą została w doborowy zapai najmodniejszych 
ubiorów męskich, wyroi io n /th  w własnych zakładach odlug 
najświeższej mody, z najlepszych^ niatoiyj krajowych i za

granicznych, a mianowicie:
ubrania m arynatkowe, żakietowe, salonowe i fra 
koY>a, angliki z kamizelką, zerzutki, szlafroki, 
baweloki, płaszcze do podn ży, oroohowniki, spo 

dnie kamizelki pikowe i jedwabne
oraz

WIELKI WYBÓil liR IAŃ DZIECINNYCH.
Ceny jaT najp rzystępn ie jsze .

Zaprowadziwszy oświetlenie elektryczne, nmożcbuia- 
my rozpoznawanie wieczorem jakości i koloru jak  w dzień.

Aby unii uae pomyłek uprasza się o łaskawe zapa
miętanie tinuy i N ru domu, w którym magazyn nasz się 
-najuuje.

Heilman Kohn i Syncrme, 
Kraków, ul. Grodzka I. 9, I. piętro.

tlona elektrycznie.

VjCj^aj5ia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, t. j. 
mąkę kościaną surow ą, parzoną i zaprawianą kwareru 
siartuwyni, nadfosforany, mąkę rogową z fosforytów, 
żwi1; Thom asa etc., jakoteż tłuszcze, oleje i inne arty

kuły w zakrej przedsiębiorstwa y^hodzą.ce.

Worki i plomby z marką ochronną jfc i firma St 
Ostaszewski Klimkówka, p. P.ymanów.

Doświadczenia z nawozami bztucznemi, robiooo na wła- 
3iiych polach, można oglądać w różnych porach reku. 
Na doiPszących o przybyciu konie będą oczekiwać na 

stacji Rymenów.

n r  CENNIKI NA ŻĄDANIE DARMO I 0PŁATNIE. T B B

Na wczelkie zapytania odpc wiada się odwrotnie.

Zarząd dóbr Klimkówki.
poczta, 3 ta oj a kolejowa i telegraficzna Rymanów,

I

9

\

*

uowym magazynie

1 

1
■” .KraUwle, przy uL. JBtilnśj Nr. 3.

w i e l k i  w j ô ó t  m e b l i
i  własayob pracowni dostarczony-

Ńajwiąjcszy i pierwszy koncesjotiowaiły

Z W M  P O G R Z E B O W Y
'‘.yOMPKS FUNEBRES*'

n. SZATSIftliSKIEGD w KRAKOWIE
Wesoła, ulica' Kopernika N” 32, dom własny, 

F3LIA przy ulicy Mikołajskiej Nr 26. 

P o s la d p  w  w ie lk im  w y b o r z e

Sarkofagi i Trumny niklowe, stalowe, metalowe, 
dębowe i z miękkiego drzewa. Materace i Po
duszki do trumien, wszelkie ubrania ża/obne, 
Krzyżyki i Kizyże nagrobkowe. Pamoil" ka
mienna, zawsze kilka Grabów murowanych, tak 
do odstąpienia, jak  i do najęcia Katakumby do 

składania ciał na wieczystość.
Wielki wybór wieńców z sztucznych, Jak 1 z źywycb kwiatów

Szarfy z napisami do wieńców.

Najpiękniejsze karawany, tak oszklone jak i nieoszulooe.
Zaprzęgi do wyboru: konie białe lub kare.

REMIZY. POWOZY PAROKONNE I JEDNOKONNE.

Wysyła ludzi w bogatych unilormach do asy
stencji przy pogrzebach. 2,ukłud urządza po
grzeby od najwspanialszych do najskromniej
szych, w najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, 
po bardzo umiarkowanych cenach i ze ścisłą 

punktualnością
Podejmuje się sprowadzania zwłok z zagranicy 
jak również i przewożenia tychże tak w kraju 

jak i zagranicą.
Telegramy: A LZAFRAŃtśKT, uiea Kuperirka, N r 32. 

766 F IL JA : nlica Mikołajska, Nr .16.

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
aiajster szewski

w Krakowie, ul. sw. Tomasza I. 21, fina ul.
Floijańska 1. 15, 644

poleca w donorowym zapasie

olbuwie własnego wyrefou
damskie od S  złr. 2f> ct., męskie od 41 złr. 
9 5  c.t., buty od O złr 5 0  c„ i wyżej sto
sownie do wymagań, oraz przyjmują do re
paracji o 1 ulwie męzlue, damrki: i Lalosze.

ra C 3 -r a e g ć r a k a c h
koło_starej W isły, ostatnia kamienica oynkiem kry te, je
dnopiętrowa, o .14 pokojaol\ z przejazdem, razem 16» saim  
ziemi do sprzedania. Właścioiei domt jficrold K A SPŚR , 
wiadomość pod 1 71, Grzegórzki, oena reńskich.

P  J B Z 4 W  f
f  PIFPW87E GALICYJSKIE TOWARZYSTWO |
^  dla Hrj

Z KRAJBWEGO PRZEMYSŁU TKACKIEGO
w  Krośnle-

j Nsjwlęks-y I Jedyny skład ozysto Inlanyoh płócien kor- 
™  ozynskioh, od najgrutszycL półbielonych domowych, na 

'ciorki, sienniki, muąluwniki, ptóma śiedniej grubości na 
•H  ko"%ule l kaltduuy, płóina oez szwu na prześcieradła, naj

cieńsze weby. ^
r - .  Wyroty wzorzyste (adamaszkowe) jak  Bielizna stołowa 
, . garnitury Vs łweł . jczmai turecki', lzdrowia), dymj por

tiery, iiranki, płótna na filtry, siatki do chmielu tp  pęj

Składy g-łó^na:

c
a

|x j  We Lwowie w b s .a r z e  'trałowym g a llc y jsk ie g c  a ic y jn e g o  
Towarzystwa handlowego 

W Krotnie ,~e włainym sk ła d z ie . «■!

Składy kc miso we: Q
Tarnopolu u W Michale jakiego. -  W h.zemyćlu w ba ' ^  

>TQ u M. Zyb.ikiewlcza -  w  Hzes .owle n  A. Bł -ó w -  < t
—  W Czernlowoaod u. L  8chneida. -  W .a r^ jw le  *3

n O. Foerstera.
Cenniki i próbki rozsyła się franco.

D y r e h o fa .

Lud^ilia Ghoniata
tap ice ra .

Zaletą wyrobów taU - 
u e rck " łi, przauewszy- 
atkiem jest w najlepszym 
gatunku m aterjal użyty 
i z elegancją gustowne 

od^okenie.

i f |B a  D p ą ia
dtolarza.  i

Wyroby stolarskie przo
dować mogą jako pewue 
z suchego i zdrowego 
m ateriału zrobione, jako 
gustowne i stylowo u-

jęte.
O e t a y  t t a r d z o  m a l t P . G .

Najświeższe żurnale lub własne rysunki przedkła
damy. Zs sumienne wykonanie ręczymy. Polecamy 
antyki na składzie i przyjmujemy takowa w komis
LuGwili Olicmlak W ła ily sia r Daval

Tapicer, Stolarz,

1

1
P

« P T Ł A T  • ' D A ^

Fabryka powozow, wózków, sani, wozćw ciężarowych
1 W S Z fil l i lc l l

W Y R O B Ó W  R Y M A R S K O  -  S I O D L A R S K I C H
w  G ra b o w n icy  k o ło  S an ok a .

Stacjn k o l e i  p a ń s t w o w e j  S A N C K ;  — t e l e g r a m y  B R Z O Z Ó W .  

TtSJT" C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  g r a t i s  i  f r a n c o ,  " j ^

B O I D C  U P  a B R Ł l G S i ą  K r a Ł ś w , G , i .  S k ła d  s p s e ja ta y e k  ty to n i i c y g a r .P lac M arjacki 1- 1,
„ p o d  M urzynam i1*

Poleca wielki wybór ran1, o obrazów w najnowszych profilach, wykonuje ramy do tegorocznych proinij o t ztr. ' i  ci. 51) i wyżej. — N - j n e auglelskie p .piery llsto.fo. Towary japonslćLe. Pamiętniki i  Ai- 
łinn y w najnowszych oprawach. CTecesory do robót dam^kieb. Jfeceiecy podróżne, m odę ko'oi stą, Gąbk* t.o niycla. Przybory .oalejOiio, .jako to: szczotką srezojeciki, grzeblor .e, perfumy itp. _rzybor 

d« 7 “ lonI w wlmibp : bor-sa, TU T lit  (ftilzy) uieklejcne, z rajlepszei blbatkl fraucuct/ej, także w Łslążeczkaoh oryginalno froncaskle. Zamówienia uskateckinia odwrotną począ.______________

|Vrik W. Am/M i rfl. łkl. n i zi rzaisa 8nMwi't ji.


